PRENUMERATA: 


esłęcznic we I.wowie 
150 Mk., z dostawą do do- 
mu 170 Mk., z przesyłką 
w Polsce 175 Mk.,w innych 
państwach 210 Mk. — Za 
zmianę adresu dopłaca się 


5 marek 
Gena 


nameru Mk. 


Konto czekowe P. K. O. 

140.561. 

Reklamacje otwarte wolne 
od opłaty pocztowej. 


KURJER LY 


wychodzi codziennie o godzinie 6 rano, 


Lwów, Sobota dnia 7. Maja 192l. 


Rok XXXIX. 
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bne ogłoszenia z% każdy wy- 
raz 4 M 
Cała stronica 10.000 Mk., pół 
*stronicy 5.000 Mk., cała stro- 
nica pierwsza (pod nagłów- 
kiem) 30190 Mk., jedna swal- 
ta ma l. stromicy 10.00) Mk. 
Paski na kolumnach teksto- 
wych po cenie ,„Nadesła ego“. 
Osioszenia na niedzielę 
święta © 56% drożej. i 
„Kurjer Lwowski* wychodzi 
z datą dnia następnego. 
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Nakładem Spółki wydawniczej „Kurjera Lwowskiego*. 


Redaktor naczelny: Dr. Włodzimierz Jampolski. 


Spajanie Polski krwią. 


Pod nielitóściwą, twardą gwiazdą poczęło się 
Życie odrodzunej Polsk. Jednoczeiue  marodu 
i oiczyzny, dzicły, które innym — Czechom, Ru- 
mnym, jugosłowianom, przychodz; łatwo, ze 
iednyjn zawuchem, jednem pociągnięciem Pióra — 
tu dzieło my na kazdysu kroku okupywać mu- 
simy męką, walką, krwią, jednoczyć musimy Pol- 
skę na drodze naiwyższegy wysilku, wyrywać 
kawał py kawale żywego jej ciała z paszczy 
Wroga — nieraz wbrew woli rzekoinych naszych 
Przyjaciół, Sądzocym nam widać był w dzic- 
jach żywot dlugi i trwały, skoro tak twarde 
brzemię włożyła ua was historja, skoro wszyst- 
kiego własną sią, własyą męką dobijać się mu- 
siny. 

Lwów, Poznań, Wilno, Górny Śląsk, Cie- 
szyn — oto poszczególne etapy tego chwalebne- 
go, choć tylu oliarami okupionego spajania Polski 


krwią. 
i Wstępujemy w nowy okres tych twardych, 
umnych dzicjów. Na Qórnym Śląsku odbywa się 
ziS bowtórny krwawy plebiscyt, Ciężar krwi 
przelanej, nietylko naszej? ale i tej, która uszła, 
z ciał koalicyjnych żołnierzy, nadużytych do 
Toli obrońców kapitalistycznych interesów i dy- 
płomatycznych intryg, spada całą swoją wagą na 
tych mężów stanu zachodu, którzy niewierni gło- 
szonymm przez siebie hasłom wolności i sprawie- 
dliwości, tracąc z oczu wielkie ideały, których 
głosili się być obrońcami, na uwadze mając je- 
Vnie chwilowy interes, nastrój wyborczy i kon- 
nkturę polityczną, wolę, mękę serdeczną i krew 
Wyrywającego się do wolności ludu górnośląskie- 
„Cenią niżej, niż drobną pozycię w budżecie, 
eń handlowych i poFtycznych kalkulaciji, 
(3 ts, najzawodniejsze są te pozornie naj- 
in E trzeźwe, realistyczne obliczenia. Argu- 
Śląsk żywiołowego ruchu zbrojnego na Górnym 
ie: zapa i dobrowolnie i ochotnie przela- 
= vi jest donośnym protestem przeciw prze- 
T go naszych praw i dążeń, jest dowodem, że 
63 dzie spokoju w Europie, mowy nie ma 
2k Ai zyjaznych z Polską stosunkach, dopóki dzieło 
K Eozena Polski nie urzeczywistni się w całet 
agłości. . 
Słowa, które wypowiadamy w przeżywanej 
2 naród wielkiej chwili, powinny być szcze- 
- Proste i płynące z duszy. Nie pora na łudze- 
Lora i samochwalstwo, Wiemy, że Niemcy, po. 
KE rozbrojone, mocne są zarówno, gdy i ilość 
Niem idzie, iak io jakość jego uzbrojenia. 
Bozostzj że przebieg naszej walki o Górny Slask 
e w związku z przebiegiem wypadków 
Odzie, z kwestią odszkodowań niemieckich, 


Prze 


ze 

na onie i jednołitością nacisku, który koalicia 

sprawe 7 wywrzeć jest gotową. Zdajemy sobie 
e 


ze znaczenia į życzliwości wpływów nie- 
ch w łonie koalicii. 

y jednak równocześnie z doświadcze. 
i świadoma, uparta į celowa, uderza- 
ewnątrz w więzy zewnętrznych sto- 
prawdę — musi postawić na swoiem. Chcieć na. 

— to znaczy zwyciężyć. 
znów ną Górnym Śląsku przełana, jest 


miecki 


nią, że w, 
od w 


Woła tego rodzaju objawem i ostrzeżeniem. 
dziwą = do koalicji o sprawiedliwość į praw. 


me chwilowo oportunistyczną — mą- 


OBECNA SYTUACJA NA TERENIE 
POWSTANIA. | 

Sosnowiec (EE.) Radjo. — W: Sosnowiec- 
kiem ogólna sytuacja na te;enie powstania da się 
następująco określi: 

Nastrój podniosły, (Liczba ochotników oibrzy 
mia Kilkudziesięciu tysięcy robotników nie zdo. 
łano dotąd jeszcze uzbroić, z powodu chwilowe- 
go braku karabinów į amunicji. Powstańcy Opa- 
nowak imię Odry od Obry dą Koźła. Datej finia 
biegnie ku północy do W. Strzełćc, nieco na 
wschód od Groszowice į na połudsie od Oleśna. 


RUCH POWSTAŃCZY SIĘ ROZSZERZA. 
Warszawa (EE.) Radio — Niemcy w Zabrzu 
ostrzeliwali z okien Polaków. W Rybniku obsa- 
dzono pocztę, dworzec į miejski zakład wodo- 
ciagowy. W powiecie ©jeskim zajęto terytorjum, 
odpowiadające linii Korfantego. Powstańcy opa- 


nowali okręg lubliniecki. — Gliwic dotąd nie za- 
feto, powstańcy doszli dz rcgatek miejskich. 


KURJER KORFANTEGO PRZYBYWA DO 
WARSZAWY. 
Warszawa, (EE.)*Radjo. — (Dnia 4. bm. przy- 
był tu specjalny kurier Korfantego, który z War- 
szawy udać się ma do Paryża ' 


KONFERENCJE w SPRAWIE GÓRNOŚLĄSKIEJ 

Warszawa, (EE) Radjo. „Kurier Poranny“ 
donosi, że powstańcy po dojściu do Odry skłon- 
niejsi będą do kompromisu, | 

Korianty, pod naciskiem rządu warszawskie- 
go rozpoczął pertraktacje z zastępcą Le Ronda. 

Piltz wizytował wczoraj posłów: francuskie- 
go i angielskiego i przedstawił im konieczność 
przyśpieszenia rozstrzygnięcią sprąwy górnoślą- 
skiej, 


LUD GÓRNOŚLĄSKI NIE ZNIESIE JARZMA 
PRUSKIEGO. 

Bytom. (EE.) Radio. Korfanty wydał telegra. 
ficzną odezwę do szefów wszysikich państw 
sprzymierzonych, w której oświadcza uroczyście, 
Że uczynił wszystko dla zapobieżenia powstaniu 
Na żądanie zrozpaczonego ludu stanął na czele 
ruchu, celem ujęcia £0 w ramy organizacyjne. 
Oświadcza, że lud górnośląski me zniesie dłużej 
jarzma pruskiego, w ostateczności gotów jest na- 
wet zmiszczyć warsztaty swej pracy. W końcu 
Korfanty prosi rządy SPrzymierzone w interesie 
ludzkości oraz życia gospodarczego Europy a de- 
cyzię zgodną z wolą ludu, oraz œ natychmiastowe 
wyzmaczenie Enji demarkacyjnej, 


ODEZWA KORFANTEGO DO POWSTAŃCÓW. 

Warszawa. (EE.) Radio, — Korfanty wydał 
odezwę do wodza powstańców, w tym duchu, że 
Polska czynnej pomocy nieść nie może, lecz ser- 
cem jest razem z ludem górnośląskim. Prosi; by 
żołnierz okazał się. szlachetnym rvcerzem i ho- 


r 
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drość polikyczną; do marody o 'rozpłomienienie 
żaru uczuć patriotycznych, pełne poparcie i go- 
towość; do rządu naszego zaś, by z wagi tego 
krwawego argumentu w walce o Góry Śląsk 


Powstanie polskie na Górnym Śląsku. 


|noru żadną podłością lub okrucieństwem nie pla- 


mił, obiawił natomiast, — gdzie trzeba — mę-. 
stwo i determinacię. 


RZĄD NIEMIECKI ZRZUCA Z SIEBIE ODPO. 
WIEDZIA LNOŚĆ. 

. Londyn. (PAT.) Reuter donosi, że poseł mé- 
miecki wręczył ministrowi spraw zagranicznych 
notę w sprawie ruchu powstańczego na Q, Śląsku. 
Nota oświadcza, że ludność niemiecka nie dała 
żadiego powodu do wybuchu tego ruchu i że 
rząd niemiecki zrzuca z siebe wszelką odpewit 
dztalność za konsekwencje tego ruchu. 


RZĄD ZABRONIŁ WERBUNKU OCHOTNIKÓW, 

Warszawa, (EE.) Radio. N. P. R. rozplakato. 
wała odezwy i'otwarła biura werbunkowe, wzy- 
wając ochotników pod broń. Wobec tego kom'sarz 
m, Warszawy ogłosił, że werbunek bez zezwolc- 
nia władz wojskowych jest zabroniony. W nu 
przekroczeń w tym względzie będa pociągasi do 


"|adpowiedz:alności. 


Organizacja młodzieży narodowe: szkół wyż. 
szych na zebranin plenarnem uchwałiła dła swych 
członków obowiązek gotowości bojowej. Uczio- 
wie g'mnazjałi, byli wo;skowi oddali się do dys- 
pozycii komitetu, kierującego powstan em. 


KTO SPROWOKOWAŁ POWSTANIE. 

| Sosnowiec, (EE.) Radjo. — Natężenie walk 
z „Orgesckem“ wzrasta, — Szczególnie krwawe 
walki tcczyły się pod Koźlem i Kędzierzynem(?) 
Straty powstańców wynoszą około 100 ludzi. — 
Niemcy są widocznie zaskoczeni powstaciem, 
którego wybuchu nie oczekiwali przed 4. lub 5. 
maja. Powstańcy zachowują się Iojałnie w sto- 
sinku do aliantów, podporządkowując się ich 
rozkazom. Bezpośrednim powiodem powstania, 
byty kartki rozrzucone z aeroplenów przez „Or- 


gesch“, które Polacy górmośląscy uważań za 
hasło mobilizacyjne Niemców. 


PRASA FRANCUSKA © SYTUACJI. 
` Paryż. (PAT.) „Temps“ pisze o położeniu na 
Górnym Śląsku: Na podstawie pewnych wiado- 


„ |mości można wnioskować, że przedstawiciele an- 


gielski i włoski zgodni są w przekonaniu, że nale- 
ży odmówić Polsce przydzielenia jej całego okrę- 
gu przemysłowego górnośląskiego. Polacy mogli 
dojść do przekonaria, że rząd angielski zgadza sę 
z nimi w tem, że nałeży im przyznać obwodr 
bytomski, katowicki i inne, wiedza oni także, że 
gdyby Nemcy otrzymali tę okręgi, natychmias' 
użyłiby ich jako arsenału dla Przygotowania nowe 
wojny odwetowej przeciw Polsce i Franc 
W tych warunkach nie dziw, że Połacy ne Gór 
nym Śląsku ogłosił: strajk i wtargnęli do mias 
które są Siedzibą wielkich przemysłowców n< 
mieckich. Jedyną niespodzianką jest fakt, że os* 


tecznie żołnierze francuscy są obowiązani strze!- 
do Polaków. 


i zjednoczenie Polski nic nie uronił, lęcz wyzy- 
ska! go jak najmocniej i najskuteczniej na: drodze 
utorowanej męka i trudem, a wtolłącej dọ ostr- 
tecznego zwycięstwa. w 


KURIER LWOWSKI s dnia 7. wata 1921. Na 107. 


Wiec Polskiego Stronnictwa Ludowego we Lwowie. 


Zwołany na. wczoraj de. sali „Pałacu Sporto- 
wego“ wiee ludowy Pulskiego Stronnictwa Lu- 
dowegc| dla wysłuchania reienabtu wicemunistra 
spraw zagranicznych, posła Jana Dąbskiego, © 
sytuacji politycznej państwa po zawaroiu poko- 
ju ryskiego, nie mógł być poświęcomy tomu te- 
unatowi wskutek tema że p. Dąbski mie mógł 
przyjechać, grzemienił się natomast w wielką 
smaniiestację na rzecz Górnego Siąska. 

Zgromadzeni na sali włościanie, przeważnie 
powiatu lwowskiego, oraz liczny zastęp intel. 
genci lwowskiej obojga płci, dowiedziawszy się 
z przemówienia dr. Szczepana Mikolajskiego, zæ- 
gajającego wiec, że wobec wskazanej na wstępie 
przeszkody, wiec odbędzie Ssę wyłącznie w spra- 
wwie górnośląskiej, przyjęli tę wiadomość tak, lak 
ją przyjąć mógł każdy. uświadorniony obywatel, 
czujący, że w obecnej chwili sprawa ta jest naj- 
bardziej piekącą i wszystkie inne ustąpić muszą 
na plan dalszy. Zupełna harmonja zapanowała w 
tym względzie wśród zgromadzonych. Dr. Mi- 
kołajski zapowiedział, że po krótkim referacie 
„redaktora „Gazety Ludowef, członka Zarządu 
głównego Pol. Strom. Ludow., p. tlenryka Wy- 
rzykowskiego z Warszawy, który przybył z po- 
leceńia Zarządu głównego w Warszawie w za- 
stępstwie wicem. Dąbskiego. uchwalone będą 
rezolucje. a następnie odbędzie się pochód przed 
potnnik Mickiawicza, gdzie odbedzie się manitesta 
cja obywatelstwa lwowskiego. do którei lud pol- 
'ski przyłącza się całem sercem. — Żywe okdaski 
zgromadzonych wyraziły zgodność z powyższe- 
mi słowami, 

Na wniosek inż. dra Pawłowskiego wybra- 
o przewodniczącym wiecu dra Mikolajskiego —' 
źżastębcami: p. Dudka z Sokolniki nąuczycjęla p 
Malik z Tolszczówa, i 
qyr A 


zł> gotrrys Mata yan 


Red. Henryk Wyrzykowski, 
zaznaczywszy na wstępie charakter swego przy- 
bycia do Lwowa, odczytał następującą 


depeszę wiceministra Dąbskiego: 


„Warszawa. — Z powodu wypadków zórno!- 
śląskich prezydent ministrów wyraża kategory- 
czne życzenie, abym pozostał w Warszawie. U. 
bolewam nad tem, że przyjechać nie mogę. — 
Wszystkich serdecznie przepraszam. Pozdrawiam 
zgromadzonych i życzę pomyślnych obrad. — 
Dąbski”. 

Na sali odczwały się huczne oklaski. 

Dla każdego jest jasnem — mówił dalej red. 
Wyrzykowski — że sprawy państwowe musiały 
być postawione ma pierwszam miejscu, interss 
zaś Stronictwa na dalszym planie, poczem przy» 
stąpił do omówienia sprawy śląskiej, zaznaczają 
— że sprawa porwikłała się nie z winy naszej — 
letz tyeb czynników, które nie umiały uszano- 
wać starwwczej woli ludu górnośląskiego. Inte- 
reg rwiejkiego kapitału niemieckiegą został wys 
że| postawiony, niż wola tego ludu. 

Przedstawił następnie mowca fakty, jakie do- | W? 
szły de naszej wiadomości g propozycji komisji 
koalicyjnej, przyczem podniósł z naciskiem, że 
najżyczliwiej i nejsprawiedłiwiej odnosiła się do 
paszych słusznych żądań i praw Francia. (Na 
sali zerwały się długotrwałe ok!aski i okrzyki: 
„Niech żvie Francja!"') Groźne dla iudu górnośią. 
kiego propozycje. wypowiedziane są przez po- 
poszczególnych reprezentantów komisji, przyczem 
znamieniem jest, że nainiekorzystniejsza dla nas 
iest propozycja włoskiego delegata, przyznajaca 
man) pow. pszczyński ; rybnicki, mniej niekorzy- 
sma jest angielska, która chce nam oddać oprócz 
tego części pow. katowickiego | lublinieckieza, 
Obie oczywiście nieazożkiwe do przyjęcia i prawo- 

„Nie moćna uważać je za ostateczną decy- 
złę. która leży w ręku Rady najwyższej w Pa- 
ryzu. Dlatego polityka rządu i caiego narodu 
Doizkiego, rst półść w tym kierunku. aby roc- 
hudzić gpłrję w Europię, domagająca sę bezwa- 


iktórym rząd polski nie miał me wspólnego. O» 


|duość wypowoedzłała się w większości za Pol- 


Wyrzykowski, że hańba jest ze strony tych czyn. 
ników, które traktują sprawę górnośląską jake 
obiekt dodatkowy de bogactw zórioślaskishi. Lua 
górnośląski me da się lekceważyć ł traktować jak 
bydło i gdyby został jak najbardziej pokrzywdzo. 
ny przez entectę, nie przestanie być polskim (0 
krzyki: Cześć mu!), Gdyby krzywdząca decyzja 
chciała gy Popchnąć w jarzmo Miewal: znemiech et 
lud ten nie przesianie walczyć, a cały naród poł. 
ski pomagać mu będzie do wyzwolenia z niewoli 
(huczne, diugotrwale okaski). Mówca odczytał 
w końcu następującą 


REZOLUCJĘ: 


„W obliczu żywiołowego ruchu samochron 
nego na Górnym Śląsku, wobec powstania ludu 
górnośląskiego, który ma wieść o zagrażającem 
mu ze strony mocarstw zachodwch gwałce, ży. 
ciem i krwią zespala ziemię górnośląską z Polską, 
zebrani na wielkim wiecu ludowym P. $. L. we 
Lwowie jednomyśnie uchwałają: 

1. Bohaterskiemu, wiernemu ludowi górno- 
Śląskiemu zasyłamy wyrazy hołdu i najgłębszej 
wdzęcznoŚci i zapewnienia, że haród polski wy- 
tęży wszystkie siły, by wyrażona woła ludu gór- 
nośląskiego została spełniona, by uszańowane z0- 
stały słuszne prawa poskle i wyraźne postanowie. 
ma traktatu wersalskiego. 

2. Od mocarstw zachodnich, deydujących a 
losach Górnego Śląska żądamy  kategoryóznie 
bezzwłoczwego powzięcia decyzji, czyniącej za- 
dość naszym prawom i postanowieniom traktatu. 
Tyko natychmiastowa, Sprawiedl'wa decyzja za- 
spokgi wzburzenie narodu posiówia b utrwań 
podstawy. pokoju na wschdz:e. 

. 4..Głęboką wdzięczność RSE naszej 
wypróbowasrej sojuszniezce i przyjaciółce Francji 
za konsekwentne i stałe popieranie słusznych na- 
szych dążeń t wyrażamy nadzieję, że miujące 
wolność narody Anglii i Włoch nie dopuszczą, by 
woja ludu górnośląskiego, dążącego do wyzwole- 
mia, zgwałoona została przez dypiomatyczne m- 
trygi i machinacie międzyharodowego wielkiego 
kapitału”. 

Po jednomyślnem, uchwaleniu rezołuch wiec 
zakończono, poczem wsżyscy uczestnicy udal się 
długim, imponuliącym pothodem pod pamnik Mi- 
ckiewicza, aby tu złączyć się duszą i sercem 
z protestem ludności miasta. 


O0 


W dałszym ciągu przemówienia za7uacza red 
runkowo, by Rada najwyższa poszła bo myśř 
traktatu wersalskiego, Lud górnośląski, ten lud, 
który włożył imaksvmałny wysdek na szalę ple- 
tiscytowaą, który od. wieków nie przestał być 
palskim dowiedziawszy się o opinii komisji ko- 
alicyjnej nie mógł wytrzymać i rzucił się do bro- 
ni. (Huczne oklaski) Jest to ruch żywiołowy, z 
koło 40.000 ludzi stanęło pod bronią (okrzyki: 
cześć ludowi górnyśląskiemu). Opanował; wszy- 
stkie miasta, wszystkie wsie, jednak z miast mi 
šia} się wycołać, aby nie weijśćw konilikt z woje; 
skami koalicyjmemi, aby mie doprowadzić do roz- 
lewu krwi. Mimo to doszłę do krwawych starć 
z wojskami włoskiemi. Musimy jednak mieć na- 
dzieje, że aliancj mas nie okrzywdzą. Rząd nasz, 
który chce wpłynąć na uspokojenie, musi żądać 
równocześnie od koalicji aby sprawa górnoślą- 
ska została załatwiona w myśl woń ludu górno- 
śląskiego. (Huczne oklaski). 
Red. Wyrzykowski odczytuje w tem miejscu 


oświadczenie p. Dąbskiego 


w sprawie oStainich wypadków, który upoważnił 
mowcę do odczytania go ną wiecu. 

Wybuch rozpaczy ludu górnośląskieg0 jest 
rezultatem okrutnego traktowania Górnego Ślą- 
ska, jako obiektu międzynarodowego handlu — 
beż względu na jasuo wyrażoną wolę ludności. 

Powstanie na Górsym Śląsku jest wybu- 
chem żywiołowym, SAmodzieimym, nie załeżnym 
od woli rządu polskiego, 

Rząd polski musłai odwołać Koriantego, ba 
Inaczjej wszedłby jw konflikt z €ntestą, która 7 
w dalszym ciągu będzie miala w swym ręki" lo-' 
sy Górnego Śląska. `; bat i 

Rząd polski gotów iest %dzialać w kierunki 
usgokojepła umysłów, ałe domaga się równocze- 
śnie, aby Rada małwyższn sw0im autorytetem 
jassg stwierdziła, że iosy<Górnego Śląstu roz- 
srzygnięte zwstaną w myśl traktatu wersalskiego 
i wysńku plebiscytu, ti. że obszary, których h 


ską, będa Polsce przyznane. Decyzji w tei spra- 
wie wimte zapaść natychmiast, bo wobec wzbu- 
rzemia ludności konstkwercjia przewickania mo- 
If tłyć nie obliczalne”. | i 

Oświadczenie powyższe przyjęli zgromadzeni 
do wiadomości, goraco ok!askujiąc wyrażone w 
niem opinie reprezentanta rządu. 


Wspólna manifestacja górnośląska we Lwowie. 


ga, dra Hrschlera, zagaił wiec akademik Czerni- 
chowski, przewodn. Czytelni akad, Do prezydium 
wybrano ak. Czernichoryvskiego, Czerwińskiego 
i Jasińskiego. Przewodnictwo objął ak. Czerwiń- 
ski. Przemówienia były krótkie. Akademik Stahl 
zdał sprawę z dotychczasowego przebiegu akcji 
górnośląskiej, ak. Kiłamowski scharakteryzował 
ważną rolę młodzieży w tej sprawie, poczem po- 
stawił nastepuljącą rezołucję: 


„Młodzeż akademicka wszystkich wyższych 
uczelni Fwowskich aa wieść o grożącem pozwał: 
ceniu traktatu wersalskiego, o brutałnym zana» 
chu na wyraz woli bohaterskiej ludności śląskiej, 
wyraża wobec calej rrłodziaży Świata oywiłizo- 
wanego swe gorące przeciw femmt bezprawiu obu- 
rzenie, braciom Śląskim i ich wodzowi Koriamenm 
za ich akt bohaterstwa cześć ł gotaweść przyjścia. 
z czynną pomocą na dane kasio. 

Wybrany konutet redakocyjey upowwónie się 
do wniesienia protestu i apelu wobec młodzieży 
społeczeństw, gdzie jeszcze dochomnały sio tdeułt 
wołnośc: i sprawiedkwośc, a w  saczegółwości 
młodzieży francuskiej, któm w obronie swych 
braci ałzackich i kituryngsiich tyłu kret przełała”. 


Rezołucję powyższą przyjgo — pedobnie ik 
— barza Aige |; 


Grzechot karabinów, które w czarnej, spraco- 
wanej dłoni robotnika górnośląskiego krzyknęły 
rozpaczliwym, pełnym gniewu protestem przeciw 
bezwstydnemu frymarczewu polskiemi duszami, 
zualazł i we Lwowie i wschod. Małopolsce swój 
gorący oddźwięk. Na hasiiebny wniosek przedsta- 

wiciek naszych „sprzymierzonych“, rzucających 
na szalę kupieckiego wyrachowania krocie ludu 
polskiego, jako niepotrzebny iwwentarz żywy do 
bogactw górnośląskich, czujne Sumienie polskiego 
Lwowa odpowiedziałe oburzeniem, które swój 
wyraz najwyższy zmalazło we wczorajszej olbrzy- 
nńej manifestacji, 

Prołogiem. zbiorowego protestu był wiec PSL. 
i wiec akadenricki w auli nowego uniwersytetu e 
godz. 10 rano. W podniosłtym, dziwnie poważnym 
nastroju toczył się przebieg obrad młodzieży. tej 
„Soli ziemi, która bohatersko urmalą pieczętować 
swe przekonania czynem. krwią przełaną i mogi- 
tami, znaczącemi dziś granice Rzeczypospołitej. 
Szczupła stosunkowo aula umwersytetu nio mogla 
pomńeścić rzesz tysięcznych, które zaległy schody, 
chodnik, wypelnily ulicę Marszałkowska. Tak 
poważnego wiecu nie widziało się od dawna. 

W obecności przedstawicieli grona profesor- 
skiego, wśród którego zauważyliśmy rektora Ma. 
cheka, profesorów: ka. Saydeiskiego, dra Weyker- 


Kom tet redakcyjny ma pełne prawa do roz- 
Porządzanią młodzieżą, w tym celu ma wejść w 
Porozamnienie z istniejącą dotychczas Egzekutywą 
akademicką. Do komitetu redakcyjnego weszli 
uastępujący, akademicy: Czerwiński, Czernicho- 
wski, Nawrocki, Kijanowski, Stahl i Lubaczewski. 
Ak. Nawrocki złożył przewodniczącemu padzie- 
kowanie za bezstronne i sprężyste prowadzenie 
obrad, poczem ak. Czerwiński i Lubaczewski za- 
Prosi profesorów do wzięcia udziału w pochodzie. 

W: uficy Marszałkowskiej sitormował się ol- 
brzymi pochód akademików i z pieśnią ma ustach 


'KURJER LWOWSKI z cma 1 unga PSI. rr. dei 


Stryj. (PAT.) — Obywatelstwo miasta Stry- 
ja oraz powiatu stryjskiego na odbytem wiecu w 
dniu 5. maja uchwaliły następującą rezolucję: 

1) Protestujemy. jak najbardziej stanowczo 
przeciw zamierzonemu podziałowi okręgu prze- 
mysłowego Śląska i wyrażamy oburzenie z po- 
wodu tego rozstrzygnięcia, które z pommięciem 
postanowień traktatu wersalskiego i wyników 
plebiscytu popiera tyko interesy kapitalistów nic- 
mieckich, a g'wałci temsamem interesy pracujące- 
go ludu górnośląskiego, 

2) Oświadczamy, że tej odwiecznej ziemi; pol- 


ruszył pod pomnik Mickiewicza. Stoprze pomniksjskiej za żadną cenę nie oddamy i nie cofniemy 


zaległy już rzesze publiczności, przybyły liczne 
zastępy włościaństwa z wiecu ludowego, jawil się 
przedstawiciele rady miejskiej. Do zebranych 
przemówił wiceprezydent dr. Stahl, poczem przyt 
icto rezolncję, uchwałoną na Środowem posiedze- 
Mu rady miejskiej. Następnie zabrała głos akad, 
Demetówma, imieniem kobiet polskich, poseł Bryl, 
imieniem ludu polskiego. M 

Poseł Bryl w gorących, pełnych energii slo- 
Wach zaprotestował przeciw frymarczeniu losem 
ludu górnośląskiego ze strony tych, którzy przy- 
ieli rzekomo zasadę wolności i sprawiedliwości. 
Tak jak chłop, robotnik na: Górnym Śląsku prze- 
chował polskość į walczy w jej obronie, podo- 
bnie rzesze ludowe w całej Polsce bronić będą 
prawy górnośląskiej, jako sprawy własnej, Zro- 
„NE z duszą każdego Polaka. (Burzliwe okla- 
SKI), 

Na końcu przemawiał ak. Czerwiński, imieniem 
miedzieży akademickiej, poczem przyicto rezclii- 
cię młodzieży, podaną wyżej. 

Ze słowami „Roty“ potoczyła się następnie 
wielotysięczna rzesza ludzka przed gmach gene- 
ralnej delegatury, Deputację maniiestantów przy- 
lał gon. delegat dr. Gałecki, który następnie prze- 
mówił z balkonu do zebranych, oświadczając, że 
z całego przekomamią i całem sercem, z pełną du- 
mą przyłącza się do rezolucji } wyśle ją, gdzie 
trzeba. Wyrażając nadzieję, że Bóg nie dopuści 
Ed podeptan'a naszych praw i że Polska cała nie 
rzuci Śląskiej ziemi, Skąd także nasz ród, zakoń- 
RE. okr zykiem na cześć ludu górnośląskiego. 

"śtód entuzjastycznych okrzyków a cześć. Šią- 
Ska, Korfantego, Polski ludowej i Piłsudskiego, ru- 
szył tlum przed gmach DOG-eru, gdzie gen. La- 
mezan krótko przemówił do zebranych, solidary- 
żując się z uczuciami Lwowa, następnie zaś przy- 
iat deputację chłopską, która imieniem ludu pot- 
skiego oświadczyła karną gotowość stawienia się 
na każde wezwanie rządu w obronie ziemi gÓórno- 
śląskiej, 

Wśród dźwięków „Roty“ i hymnu marodowe- 
= które przerywały ustawiczne okrzyki na cześć 
ay ktatora „Korfantego i wyrazy oburzenia pod 
Š resem niektórych aliantów wogóle, Anglii w 
zaj Pokaści, przybył pochód wśród gęstych 
ZPalerów cznie zgromadzonej publiczności pod 
Pomnik Mickiewicza, gdzie rozwiązał się. 

y Lwowian pozostawił dzień wczoraj- 
mne przeświadczenie, że Lwi gród, kre- 
a stolica wielkiej Rzeczypospolitej, potrafi — 
aj tego zajdzie potrzeba — rzucić w obronie Q. 
ati] Szałeńczy, ofiarny czyn bohaterski, mie- 
z €Szy gd rego, którym przywróciła na Ojczy- 

Ty łono odwiecznie polską ziemię Czerwieńską. 


Szy niezło 
Sow 


—— ; 
Odgłosy giraośląskie 
w kraju. 


Oświęcim, (PAT.) Z okazji uroczystości na- 
Wej odbył się tu wiec, na którym uchwa- 
iednomyślnie następującą rezolucję: Zebrani 

zakład? obywatele miasta Oświęcima i powiatu 

ko] adają uroczysty protest przeciwko jakiemu- 
daa oderwan'u obszarów górnośląskich, które 
daj, l: marca opowiedziały się za Polską i żą- 

Ogł. Ścisłego wykonania traktatu wersalskiego, 
z "Wiadcząjąc, że będą stać na straży praw, wy- 
azonych przez głosowanie, nie cofną się w ich 

€ przed żadną ofiarą. Wyrażając hołd bra- 

wię naszym, którzy z orężem w ręku postano- 
zrzucić hańbiącą miewolę niemiecką i połą- 
czyć się ze swoją ojczyzną polską, oświadczają 
zebrany atoi udzielenia im w tej tak ciężkiej 
ue wszelkiej pomocy. — Pa uchwaleniu re- 
Zolucji odśniewano „Rotę“ Konopnickiej. 


Pol 


tiom 


się przed żadną ofarą, aby tę staropolską piasto- 
wską ziemię utrzymać przy Połsce. 


—— 


Wywrotowa akcja endecji 


w Ameryce. 


LUD POLSKI W STANACH ZJEDNOCZONYCH 
PRZECIW AGITATOROM ENDECKIM. 


(Od naszego korespondenta). 
Nowy Jork, 3v marsa 1921. 


Il. 
Nagły wyjazd posła Załuski, — „Rewolucja w Poł. 
sce“. — Zbieranie pieniędzy, 

Poseł Załuska, widząc taki „entuzjazm“ iw 
Pittsburgu, wywołany zresztą sztucznie przez 
klikę Smuiskiego i tego adherentów, postanowił 
na czas dłuższy.. zatrzymać się w Ameryce, a- 
by ludowi przedstawić „kilka faktów z życia pol- 
skiego społeczeństwa w Polsce“. lego domagał 
się ksiądz Syski, zwany tutaj dożywotnim kan- 
clerzem Smuiskiego. Tymczasem zaraz ma p:er- 
wszem zebraniu w Milwaukee, sa którem miało?) 
być aż dwa tysiące ludzi, złożono na. „ratowa- 
nią głodnycm w Polsce...“ zaiedwie 30 dolarów. 
Wi dodatku posła Załuskę spotkała mała nieprzy- 
jemność..., bo któryś z ciekawych Polaków, za- 
pytał się go, kogo on reprezentuje i po co Przy- 
jechał. W kilka dni potem spotkalem szanowne- 
go posła Załuskę już w New Yorku, mającego 


Í——— — Z AZ OE ZOZ ZZ RWIE Z W ZD O 


gotowa, kartę, akrętawą. Nie wiedząa zapewne: 


do kogo mówi, wyśpiewał mi, że jest formalnie 
odurzony, „a w głowie kręcj się mu, jak w dja- 
belskim młynie“, Od czego dokitorze-pośle? — 
spytałem. Bo... widzi pm. — mówił — ci Polacy 
to tacy zdeprawowani ludzie, że, niewarto o nich 
mówić.. Życzyłem mu Szczęśliwej podróży, Z 
czego się on nawet sam ucieszył, bo mu nikt rze- 
czywiście szczęśliwej M róg nie życzył... 


Wydział przygotowuje rewolucję w Polsce. 
I w tym celu ma zbierać daisze składki. Oczywi- 
ście, że wystąpienia Smulskiego i Zychlińskiego, 
wraz z garstką ich zwolenników są brane bardzo 
humorystycznie, zwłaszcza przez ludzi, którzy 
już zdołali się wykręcić Zz pod czułej opieki wy- 
działu, Czy ci panowie zdołają coś zrobić, o tem 
należy, wątpić. W każdym razie mają trochę go- 
tówki w kasie, więc mają zasilać pisma gadzino- 
we, no i dawać marodowej demokracji w Polsce, 
na ową... rewolucję. Widocznie trzymają się za- 
sady, wyłożonej przez ks- Dziędzielewicza, że: 
jeżeli dobrowolnie klika(!) belwederska nie usta- 
pi, ta trzeba zrobić to siłą. | 

A może będą própywać, kto wie? 


Wiadomem jest doskonale, że do tej pory 
(upłynęło już sporo czełu ud sejmu) nie wpiynął 
jeszcze do kasy wydziałowej ani jeden cent. — 
Wprawdzie księża próbują dawać, z kieszeni 
Swołch parafjan, ale lud polski jakoś nie słucha 
swoich dotychczasowych prawodyrów. (Owszem 
księżom każe pilnować kościoła į nie wtrącać się 
wcale do starego kraju. Dość jest roboty w ko- 
ściele — mówią ludzie — Szkoda tylko, że księża 
tego nie widzą. Po CO Pomagać Smulskiemu 
zwalczać Włtosa i Pisudskiega? Po oo. My nie 
damy, bo to nasz rząd ji rząd należy szanować. 


Odwrót zatem na całej linji, tembardziej, że 
lud polski śledził dokładnie cały przebieg walki 
wydziału z rządem polskim i wyciągał daleko idą- 
ce konsekwencje. Gdy Się jeszcze stosunki w 
Polsce nie ukształtowały, to lud polski sądził, że 
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A trzeba pamiętać, że iud polski jest bardzo ofiar- 
nym. Dzisiaj, zamiast dy wydz.ału, daie do orga- 
nizacji Hoovera, dawał na Śląsk, daję na sieroty 
i wie, Że jego grosz pójdzie du właściwego miej- 
Sca i do właściwych iąk. Skoro się jednak prze- 
komamo, że każdy grosz tutejszych Pcłaków jest 
obracany na zwalczanie demokraaji w Polsce, 
kieszenie się zamknęły. Dziś ,każdy chłop polski 
w Ameryce dumnym jest ze swego Naczelnika 
Państwa, Piłsudskiego į dumnym jest z pierw 
szego premiera-chłopa. Trzeba widzieć ten entu- 
zjazm, trzeba widzieć tą radość, gdy się dowie- 
dziano, że Jakób Boiko przyiedzie do Ameryki. 
To najlepiej dowodzi, że wydzał znalazł się już 
nad brzegiem nieodwołalnej zguby. Tem lepiej dla 
samego wydziału, a jeszcze lepici dla Polonii tu- 
tejszej. 


Stanisław A. Trojanowski. 
— 0o- — 


'Postanowienia konferencji 
barcetońskiej. 

Konferencja miedzynarodowa transitowa w 
Barcelonie zakończyła swoje obrady. Uchwakła o- 
na trzy komwencje i dwa polecenia. które w Jẹzy- 
ku Ligi Narodów mają znaczer'e bardziej mpera- 
tywne. Konferencje odnoszą sę do wolności traa- 
situ, do rzek umiędzynarodowi:onych i uznana 
flagi państw lądowych. Polecenia dotyczą kolei 
i statutu portów m ędzynmerodowych. 

! W razie zatargu państwa interesowane zwró- 
cić się mogą do komisji doradczej, złożomej z 16 
członków, a przebywających w Genewie, która 
jest w tej spraw e trybunałem l-szej *nstancji, tub 
do międzynarodowego trybunału, który istnieć bę- 
dzie, jakąkolwiek byłaby forma Ligi Narodów. 

i i A 


Sprawy ukraińskie. 
TEROR CZERWONY, 

Wedle doniesień „R. K“ czerezwyczajka sza- 
leje w pow. lipowieckim. Rozstrzelano wielu 
Ukra'ńców. Również padł ofiarą Polak, p. Żurbi- 
ck. Do walki z ruchem powstańczym założono 
sowy organ sowiecki p. n. „rewtrejka”. Wi Kijow- 
szczyźnie — jak donosi „Ukrainpress* — bolsze- 
wicy pałą wsie i rozstrzeliwują masowo za kon- 
sptracie antysowiechie, « 


POWSTANIE NA UKRAINIE. 


„R. K.“ podaje taki ordre de bataille powstań- 
ców wedle kurespondencji p. Bruka z Równego: 
Najgłośniejszym jest dziś na Humańszczyźnie at. 
Oreszczuk.s Postrachem linii koleiowej Chrysty.- 
nówka--Wapniarka jest Zabołotnyj, Błyskawicz- 
nością ruchów odznacza się at. Opop (rejon Teti- 
jów—Żyszków). W rejonie Teplika i Pokotyłowa 
operują Ćwitowśkyj i at. Lycho. W: Bracławskie 
zagląda watażka Czarna Chmura, wreszcie koło 
Czernobyla pizebywa znany oddział Orkka i 
Struka, a koło Orwrucza, już na granicy polskiej, 
wojskowy zagon pod komendą at. Zakusyła, — 
Wedle informaci zaś „Ukrainpress* na Wołyniu 
rozbili powstańcy Świeżo uformowana dywizie 
graniczną sowiecką i jedną brygadę piechoty sowi. 


BLOK UKR.-SOCJALISTYCZNY, 
„Wpered“, który lansuje stale porozumienie 
się wszystkich , socjalistycznych partji ukr. na 
platformie radjańskiej zawiadamia, że przybył z 
Kijowa delegat do em:granckich organtzacji re- 
wolucyjnych, który stawia pomyślne horoskopy dla 
tej akcji pojednania. Delegat ten, łatwo dorozu- 
mieć się: chargé d'affaires USRR. podaje, że so- 
cjańści ukr. żądają od komunistów wybierałności 
komisarzy, handlu państwowego przez autonomi- 
czne kooperatywy, oraz stworzenia sojuszniczej 
czerwonej armji ukraińskiej (dotąd stoi ma Ukra 
nie moskiewsko-bolszewicka armia, złożona zre- 
sztą z różnych kitajców i inych Galicjan. 
Przypominamy, że pertrakacje te — zasadn 
czo potrzebne dla Ukrainy i pożądane, o ile z: 
kończą tam dyktaturę nad proletarjatem i grabi 
nie włośoaństwa — wyglądają należycie w św" 
tle doniesień niebolszewickich z Ukray i z Re 
sii. Mianowicie eserzy i mienszewicy (a więc n.t 
żadni prawicowcy i kontrrewołucjoniści) ponow: 


przez wydział pomaga Swoim braciom w Polsce.li z całą dobstnością stwierdzili, że komuniści mr 
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KORKI LWOWSKI z dnia 7. maja isas} 


ena 


chcą za żadna ceng ustąpić choć za włos z swego obok usiawienego ołtarza, gdzie przybyli już |Niessela miodzież wyższych uczeni wzięła na 


stanowiska oligarchi, 
tratnego monopolu. 


SPRAWA ROLNA NA UKRAINIE, 

„Wpered* donos! od przybysze z radjańskiej 
Wkramy, że na Ukraąme zaprowadzono wolny 
ehróv zbożem poza „państwową damą pokutną”, 
sowjety dostarczają taniej soli į zapałek chłopom, 
wojsko sowieckie pomaga w pracach wtosermych. 
„do Odessy zaś przybyła „masa* narzędzi rołni- 
czych z Anglii, 

Korzystamy z tej notatki, by wyrazić życze- 
nie, aby moża było otrzymywać sprawozdania 
równie oficjalne sowieckie, a mianowicie „Rosty“, 
a inieresejac. wiecej, bo cyfrowa poparie. 


zrezygnować ź Swego in- 


Uroczystości Napoleońskie. 


ROZKAZ NACZELNEGO WODZA, 


Warszawa, (PAT.) Naczelne dowództwa W, 
P. uadesłalo następujący rozkaz Naczelnego Wo- 
dza do żobiierzy z powodu setnej rocznicy. śmierci 
Napoleona: Żołnierze! Sto lat temu na dzikiej 
smutnej wyspie, rzucomej w przestworza Oceanu, 
zmarł największy żołnierz Swiata, najświetniejszy 
wódz. Napoleon, Na widownię wojny w młodym 
jeszcze wieku rzucił gą geniusz francuski, który 
kraj ten zmusił w męce wiełu ciężkich walk ro- 
dzć nowe wzory życia na ziemi i postawił go 
między wodzami wojennymi, gdy wszystkie inne 


państwa zagrażały bytowi Francji, w walce z mo- | polityczni, co i Boprzedpi. 


winkami rewołuch. Odtąd zwycięstwo, naisłodszy 
owoc trudów i wysiłków żołnierskich, ma długo 
zostało związane ze sztamdarami Francji, Pod 
brzmieniem jego świetnego geniuszu wychowała 
się liczne grono dzielnych żołnierzy, które Europe 
ówczesną napełniło szumem bitewnym i głośnemi 
zwycięsiwami. Pod twardą, lecz niezwykle umie- 
iętną jego ręką chłopcy stajemni, podoficerowie ż 
oficerowie przekształcali się w mażwiększych jego 
pomocników, marszałków Francji, wielłóch žal- 
nierzy, którzy skałę zwycięstw przechodzili szyb- 
ko i z tatwością. Czynamń swolmi i bojam pozo- 
stawił Napoleon tak świetne i niezapomnane wzo- 
ry sztuki wojowania, że póki na Świecie całym 
zostanie choćby jeden żołnierz, szukający w tru- 
dzie zagadki zwysięstwa, póki będzie człowiek 
badający tajemmice sztuki dowudzenia, póki ludzie 


człuwieka mogły się zmieścić piorumy bitewne 
tak silne, że w ich ogniu spalają się i kruszą jak 
mikłe słomki długotrwałe wysiłki ludzkie państw 
i organizacii, poty nie gdzie indziej musi się za- 
cząć poszukiwania swoje, jak w dziełach, pracach 
i zwycięstwach wielkiego Napolęona. Ubóstwia- 
ny przez swotch żołnierzy, wielki w szczęściu i 
meszczęściu, śmiały w myślach i czynie, wódz 
wiełkńej, lecz zmęczonej wielkimi wysilkämuFran- 
cji, złamany wreszce został po licznych nieuda- 
łych próbach przez przemodrią fczbę wrogów jego 
ł Francji, Zdała od Świata, w otoczenia cznej 
straży, przestało wreszcie 100 taż temu bić serce 
wielkiego żołnierza, zgasł wielki umysł wodza, 
zginęła potężna wola, jakiej przed nim i pa nim 
nie wykazał żadezi człowiek żyjący na ziemi. 
Żołnierze! Pod dowództwem Napoleona walczyli 
niegdyś wasi dziadowie i pradziadowie, którzy 
z czcią przed mm jako majwyższym wodzem 
sklamali swoje sztandary. I d#ś dla uczczenia 
pamięci najwiekszego żołnierza į najlepszego na 


przedstawicicie rządu z inarszu.. Frąmpczyńskim 
i prezyd. Witosem, ciało dyplomatyczne j misją. 
Wożikowa uancuska, ddlegacją Rady miejskiej 
paryskiej į przedstawiciele władz. —- Nąbożeń- 
stwo odprawił ks. kard- Kakowskj, przyczem ba- 
teræ dały salwy honorowe. Następnie pod prze- 
wodctwem Naczelnika Państwa utweszył się 
imponujący pochód, który przeszedł udekorowa- 
nemi ulicami 
Warecki, i tu pod nowo wzniesionym pommikiem 


ramiona i poniosła ulicami miasta Następnie roz- 
winął się pochód manifestacynu w summia SÓI- 
nośląskiej. 


WYSTAWA NAPOLEOŃSKA. 
Warszawa. (PAT.) Wczoraj w południe odbyło 
Się uroczyste etwarcie wystawy napoleońskiej. 
wstęgę imauguracyjmą przeciął Naczelnik Pań- 


na płac Napoleoński dawmiejszy |stwa. Na uroczystości byli obecni muncjusz Rat- 


ti przedstawiicidle państw lzdgranicznych, misje 


prezydent miasta Babiński i poeta Or-Qt. pod- |woiskowe, delegacia paryskiej Rady mieiskiej, ge- 
kreśli znaczenie uroczystości ł | uczucia. i? ,|nerałowie Michaelis, Haller, Rozwadowski į inni. 
żywi Polska dla Francji, która jedna bezintereso- |Wystawą przedstawia się okazale, zajęła 10 sal. 
wnie stoi przy nas w chwilach tak ciężkich, ijakjW: udekorpmanej sali na wzniesieniu złożono pa- 
obecna. Uroczystość zakończyła sie defiladą woj. |miąti napoleońskie, przywiezione przez delega- 


skowa. Przedstawiciela mis# woiskowei franousk. |cję z Paryża 


Kwestia odszkodowań. 


GABINET NIEMIECKI PODAJE SIĘ DO 
* DYMISJI. 


3) wezwanie do rządu niemieckiego, aby sposoby 
te przyjął przed 12. bm. — 4) ostrzeżenie, że san. 


Berlin, (PAT.) Ze wzgiędu na położenie wy-jkcie będą trwały dotąd, dokąd Niemcy nie spei- 


tworzone odpowiedzią Stanów Zjednoczonych, u-|"ią wszystkich przyjętych zobowiązań. Soiuseni-. 


chwalił gabinet jednomyśliie podać się do dym 
sji. Kanclerz Rzeszy udał się do prezydenta Rze- 
szy i zawiadomił go o uchwale gabinetu. Prezy- 
dent Rzeszy prosił gabinet, aby prowadził dalej 
agendy, na co gabinet się zgodził, 

Berlin. (PAT) Wedle dzienników nowy ga- 
binet utworzony będzie na tej samej podstawia 


SANKCJE BEZ ŻADNYCH ULG. 

Londyn. (PAT.) Havas. — Komitet rędakcyir 
ny ustalił wreszcie tekst pisma, które ma być 
wysłane dg komisji ciężarów wojennych przez 
komisję odszkodowań mo powiocie tejże dy Pa- 
ryża. Lioyd George, jako prezes konferencii wre- 
czy ambasadorowi niemieckiemu w Londynie pro- 
tokół konferenc. Dokument ten będzie zawisrał 
wyliczenie  mientieckich uchybień i następujące 


misji dg Paryża, — 


cy zobowiązali się nie czynić żadnych ulg Niem. 
coom w sprawie wypłat, chyba, że zgodzą się na 
nie delegaci rządów reprezentowanych w: komisji 
odszkodowań. 


KWAŚNE JABŁKO DLA NIEMIEC. 
Paryż. (PAT.) Specjalny sprawozdawca Ha- 
vasa donosi z Londynu, że protokół końcowy 


'|konferencji będzie wficjalnia podpisany we czwar- 


ek rano. Notyfikacja komńsji reparacyjnej pod 
adresem Niemiec nastąpi po powrocie tejże ko- 
Po posiedzeniu oświadczył 
Briand sprawozdawcy Haąvasa: Pierwszym re. 
zudtatem naszych obrad iest ustąpienie gabinetu 
niemieckiego. Tym razem Niemcy będą musieli u- 
gryść kwaśne jabłko. 


KONFERENCJA GENERAŁÓW FRANCUSKICH. 
Paryż. (ŒE) Rado, Foch, Weygand: Nollet 


1) śradki wojskowe związana z okupacją [oraz admir. Grasset powrócili tu 4, bm. wieczorem. 


Ruhry, — 2) wezwanie do komisji odszkodowań, |Na dworeu oczekiwał ich szef komisji między- 
aby najpóźniej do 6. hm. zawiadomiła Niemcy o sohiszu czej na Górnym Śląsku gen. Le Rond, któ- 
sposobach wypłaty adszkodowań i gwarancjach, |ry ciezwłocznie odbył dłuższą rozmowę z Fochem. 


będą szukał odpowiedzi na pytanie, jak w ręku| DELEGACI PARYSKIEJ RADY MIEJSKIEJ 


w WARSZAWIE, 
Warszawa. (PAT.) Delegacia Rady miejskiej 
paryskiej złożyła wizytę władzom municypa!- 


nym, poczem odbyła przejażdżkę po mieście. — 


Miasto wydało obiad ua cześć delegatów. Mowę 
powitalną wygłosił preżes Rady miejskiej, Ba- 
liński, a odpowiedział mu prezes Rady miejskiej 
paryskiej, Corbeillet. 


PODJĘCIE ROKOWAŃ POLSKO-LITEWSKICH. 
Bruksela. (PAT.) Prace konferencji polsko- 
iitewskiej będą podjęte 6. bm. 


„Polityka szkolna p. Rataja". 


Z nienawiści do Stronnictwa ludowego i ie- 
go wybitnych działaczy zdolny jest krakowski 
„Głos Narodu“ śladem bratniego organu lwow- 
skiego umieścić każdą kalumię, każde kłamstwo, 


czyciela żołnierzy niech wszędzie prawe SETC8|hyje tylko przed spodziewanymi wyborami mógł 
żołnierskie silniej dla niego zabije, niech przed jego odpowiednio usposobić opinie publiczną, 

potężnym duchem skłanią się polskie sztandary, W tej zapamiętałaści nie zważa redakcja 
niech dla jego Jawy zagrzmią pożegnalne salwy, wspomnmanego dziennika, że może paść nawet 
W dniu 5. maja 1921 r. — Podp.: Józef Pilsudski | oñarą i narazić się na kompromitacię gruntowną, 
Naczelnik Państwa, Naczelny Wódz, Pierwszy liak się to stało obecnie w numerze 100. tego pi- 
Marszałek Polski. sma w artykule zatytułowanym „Polityka szkol- 


A ma p. Rataja“, 
ROCZNICA NAPOLEOŃSKA W WARSZAWIE] Artyku? ten dotyka dwóch momentów: za- 
Warszawa, (PAT.) Wczorajszy obchód se- 


rzuca ministerstwu protegowanie Rusinów, za- 
tnej rocznicy śmierci Napoleona wypad! wspa. |znaczając, że dla ludowców „lepszy nawet Rusin, 
ułale w stolicy Polski dla zamanifestowania u-|niż „endek“ i dlatego krzywdzi rzekomo Pola- 
czuć braterskich polsko-francuskiech. Uroczystość |ków itp. Następnie, że wogóle wybiera się kam. 
rozpoczęła się na płaca Saskim. O godz. 10 rano |dydatów na posady dyrektorów i inspektorów 
tlum wypełnił plac zupełnie, a Naczelnik Państwa |tylko samych  „Ozniskowców”, tj. członków 
przy dźwiękach hymmi przeszedł przed zebra-|Związku pol. naucz. szkół powszechnych. którzy 
nem wojskiem wszystkich bnoni ¿ zajął miejscajwidnieją „na nowej fście mianowanych ij pnopo- 


nowamych inspektorów*. Wi tym celu „przeszcze- 
Dionyj na grunt kresowy ludaweoworsochalistycz 
ne „Ognisko“ i „tylko zgrupowanych w tej or- 
garńzacji umano za tęgich pedagogów į lojalnych 
obywatel. 

A dotąd jakby inaczej było, gdyż „nawczy- 
cielstwo wschodniej Małopolski było dotad zor- 
gamizowane w Połskiem Tow. pedagozicznem, na 
które P, S. L. wpływu nie miało”. 

Ozniskowców popiera się nietylko przy ob- 
sadzaniu posad, lecz także na ich rzecz „usuwa 
się siły dawne, używając przytem argumentacji 
niejednokrotnie bardzy, naiwnej”. 

Następuje przykład z imspelctorem dla szkół 
powszechnych w Stanisławowie, któremu podob- 
no oświiadczono. iż „Stanisławów bedzie miastem 
wojewódzkiem, a więc wypada, by inspektor dla 
szkól powszechnych miał studja uniwersyteckie". 

Szczytem zaś tendencyjnoścj ministrą p. Ra- 
taja ma być to, iż w jednej ze szkół lwowskich 
otrzymał nauczycie „płętny urlop" dla „szerze- 
nia partyjnej organizac", -co mą być tylko po- 
zorem, gdyż właściwym celem urlopu to „agi- 
tacia wyborcza na terenie okręgu wyborczego 
twawskiego. Urlop ten płatny ma sięgać, aż do 
sześciu dni w miesiącu, Wszystkte powyżej przy- 
toczone lakta może poprzeć „Głos Narodu" w 
razie potrzeby dokumentami". 

Postaramy Się przyjść z pomocą Szamownej 
Redakcji „Głosu“ i jega korespondentowi i fakta- 
mi, których mamy wiele do dyspozycji oświetlić 
dotychczasową polityke szkolną kiero-endeckich 
sier, którym ekspozytury takie, jak dawna c. k 
Rada szkolna kraj. i Polskie Tow. pedag. slu- 
żyły. i 

Sprostować należy zaraut, jakoby: orzezńzncia 
zawodowa  nanczycielska, t) Związek nanozy- 
cielski i jego Ogniska, miały jakikokwiek chara- 
ter pamtyjno-polityczny. Jest ta organizacja apo- 


a M A NA 


=. y> pa | 
lityczna, skupiająca dzisiaj 26 tysięcy nawzycjel- |uczyciełowi uriopu de saeściu dni w miesiącu dla 


KURJER LWOWSKI z dnia 7. maja 1921. 
| muz ZZOZ, 


Nr. 107. 


polskiego rozmaśtej barwy i przekonań po- celów organizacyjnych, a zatom nauczycielskich i 


tycznych. 


szkolnych — mie majacych nic gola wspólnego Z 


Nie ulega żadnej watpliwości, że gdy chodzi polityką i wyboramń — ośmiesza tyiko autorów 


© przewagę jakiegokolwiek kierunku politycznych 
wśród nawczycielstwi to kierunek lu- 

dowy domimyje tu bez zastrzeżeń, a przeto i Wy- 
w: zarządach organizacji są takimi, jaką 

łest maca ich wyborców, chociaż nie brak w tej 
Organizacji nawet endeków, klerykałów, demo- 

w i socialistów. 

Działacze narodowoudemokratyczni skupili się 
przed wojną w Tow. redagogicznem. Jak na en- 
deków przystało, umieli oni zespolić cudnie fra- 

narodowy z wysługtwianiem się 'obcemu sy- 

stomowi szkolnemu, dawnej Radzie szkolnej. , 
„ Każdy wyrachowany karjierowicz wstępował 
do P, T. P. gwoli uzyskania posady c- k. inspe- 
ktorą, skąd przeważnie powoływano aż do 0- 
Statnich czasów na inspektorów  szkołnych ze 
Szkodą dla kwalifikacji fachowych, a bardzo czę- 
Sto i moralnych, owych znanych pachołków sta- 
Postów austrj. Aż do ostatniej chwil i w Polsce 
Prawy wszyscy „dzałacze” z P. T. P. poszli na 
Stanowiska inspektorów forytowani jako żywioły 
Pod względem marodowym „niewątpliwie'* przez 
c. k, radców szkolnych endeków i klerykałów. 

W Tow. pedagogicznem zostało się tylko 
Ł działaczy kilku funkojonariuszów płatnych w 
brzedsiębiorstwach towarzystwa. 

M ieprawdą jest, jakoby nauczycielstwo wsch. 
alopolski było przeważnie zorganizowane w P. 

Formalnie bez żadnych przejawów życia 

p, anzacyjnego istnieje kilka zaledwie oddziałów 

" T. P, co jest już wszystkiem w całej Polsce 
R = zupełnie nieczynnych od szeregu lat, 
satcznie zaś Ńwiązek | jego Ogniska istnieja 
WSZCZE.2 ge ne „przedwojennych we wszystkich 
polskie w sprawach. zag NS 

ch ważnych placówka e 
i potrzebę poświęcenia ces ów = w 
Dracy dla oś Tudu polskie ! sił swoich w 

Wszelka. polityka ea. oj I 
w tej pracy : - 10-polityczna lest 
Som ended z Bo T. Po kóre też zak 

4 m; y opinii nanczycielstwa. 

i ego wybory delegatów nauczy. 
wyskich do rad szkolnych pow, które niedawno 
meęz5 zupelny zanik wpływów P. T. P., da- 
olaa! przedstawicieli z całej wschodniej Mało. 

t edynie członków Związku į kilku Rusinów 
HO Že endecy (jak w Drohobyczu), | kte i 

uierawistrymi Sobie Uraa Aaa o vali 
dzibie A e Ukraińcami. Nawet w sie- 
ik eh we Lwowie i powiecie lwowskim 
iest „ Mspektanskie wyłącznie w ń łaa 
St niestety nie „Ogmiskowcami 
A niesłuszny, gdyż chociaż i £ 

o dziś „ Er ; Brawie tru 
UA 3 “ yciela polskiego, „kóryby mie był 
<em , to jednak garsteczka enedcka z 

ała pozabierać posady, zanim „poł. 
. Rataja" mogła znaleźć zastoso. 


kanion oniast przyznać należy skiszność marze- 
należący, losu Narodu”, iż nsuwa się inspektorów, 
zwalcza ch owego „adłamu nauczycielstwa, 


lacego namiętnie Z iązek” 
| w. 1 
Praw da ię iązek 


a ad '— lecz nie z tych przyczym, o ile 
korupcaniez > że wielu inspektorów 
stmiętyc SÓW, filarów P. T. P., musiało być u- 
to do mo PTAWdA, ŻE przytoczony ów przykład 
miejycę, R a. 2 Stanisławowa o tyle miał 
rz z enedeka-inspektora zawieszono w u- 
korzyści "u 2% madużycia służbowe, połączone z 
Bańgty,, Ala siebie, a z krzywdą dła skarbu 
djów Uwe gęś gae jakoby mu „brak stu- 


woda „z Miałą jest boleść sfer endeckich z po- 


Zw. nad ania skorumpowanych jednostek z t. 
ową meoo Szkolnego, gdy przypomnimy sobie 
te bode powoływania na prawie wszystkie 


bok pay wiska kandydatów z P. T. P., tak, że o- 
ledwie kip, riu$zów P. T. P. zostało tam za- 
tych u ewakuowanych inspektorów z zaję- 
kosuda a Wołynia, Jednem słowem, usuwając 
deków z P 1 5 siora, dotyka się boleśnie eg- 


de potęg: zarzutu udzielenia na- 


‘| wawczego w Kłarysowie 


oszczerczych artykułów, stojących na gruncie ro- 
zumowarńia kategorjane swoich dobrodzieł z oza- 
sów austriackich, pp. Dembowsk.ch Hp. 

W chwili, gdy. tworzy się szkolnictwo poi- 
skie, a organizacja nauczycielska _ podsyca ruch 
samokształceniawy wśród nauczycielstwa, oma- 
wia powe programy szkolne, zachęca do inten- 
zywmej pracy w szkole i poga szkołą i staje się 
czynnikiem współtworzącym szkolnictwo polskie 
wraz z wladzami szkołnemj, te udzielenie .sze- 
Ściu dni wa miesąc dla tych celów“, może być tył- 
ko podniesione jako zarzut przedw władzom 
szkolnym za ich wstrzemiężiiwość w tym wzglę- 
dzie, tembardziej, że „szerzenie“ bszpartyjnej 
„organizaci“ jest tu zbyteczne, gdyż oma chejmu- 
je już całą wschodnią Małopolskę, 3 przeciwnie, 
każde szkodzenie jej i osłabianie jej zwartości, 
możnaby poczytać za zbrodnię narodową. Na- 
wiasowo dodajemy, że nayczygiel ów nie korzy- 
stał dtąd z tego urlopu, a do wyiazdu używał 
dni świątecznych. 

W sprawie polityki szkolnej wobec Rusmów 
należy niestety wyrazć ubolewanie, lecz z innych 
powodów, a mianowicie, że tu i ówdzie admit- 
stacja urzędniczą zapomina, iż w stosutky do 
aich przy zachowaniu najściślejszego rygoru pra- 
wa, wykluczone są porachunki odwetowe, które 
w rozwiązaniu kwestji przynależność: wschod- 
niej Małopolski mogą nam zagranicą zgotować nie. 
powetowaną szkodę i posłużyć za arzumgeat na- 
szym wrogom. . 

Tyle na raze słów odpowiedzi na kłamiiwy 
artykuł, zatytułowany „Polityka szkolna. p. Ra- 
taja“. Lp. 


Ame: ykańska misja 
metodystów. 


W sprawie której słuszność dla każdego 
nieuprzedzonegą nie ulega wątpliwości, otrzy- 
mujemy pismo, z którego treścią całkowicie 
się solidaryzujęjny. 

Wśród licznych misji amerykańskich, które 
ostatnmi czasy zagośwły do Połsk. by w szla- 
chetnym porywie najczystszych humanitarnych 
uczuć mieść pomoc naszej ludności skołatanej woj- 
ną, osobliwszą energją ń hoinością odznacza s'ę 
Amerykańska Misją Merodystów „Pomocy Pol- 
sce“. — Misja ta, przybywszy na ziemie nasze w 
r. 1919, wytknęła sobie jako ceł główny op skę 
mad dziećmi i uczącą się młodzieżą į na tem połu, 
w ciągu krótkiego czasu zdziałaia tyle, że rząd 
polski, w wznaniu zbożnei i u.ezmiernia pożyte- 
cznej pracy, użyczył jej jak najwydatniejszego 
poparcia. 


5 


Kierowaicy migi łwowskiej: kamtan T. 4. 
Gambie ; miudziucka sekretarką miss B, R. Mo- 
ment „zżyl Się już puniekąd zę społeczeństwem 
naszem, pracując przez rak przeszło na ironow 
bolszewickim, Tu, wśród gradu nieprzyłacielskich 
pocisków, dzieląc trudy į nicbezpięczeństwa z na- 
szyrn żołn.erzem, na którego usługi wówczas się 
oddali, poznali dobrze nasz charakter uarodowy, 
naszą indywidualność, nasze walory moralne ł 
stali się gorącymi naszymi przyjaciółmi. Toteż 
san.arytańska, błogosławiona ich działalność na 
tutejszym terenie ma cechy nia tylko ewangie- 
cznej cnoty, ale i szczerego umiłowania Polski, 
polskiego społeczeństwa, jego ideałów i tradycji. 

Odczuwa to doskonaie wrażliwa, subteiną 
duszą naszej młodzieży, która szlachetnym Cue 
dzoziemcom odwzajemnia się nądzwyczajnym 
szcyrkiem i przywiązaniem, odczuwają tłumy, 
garnącą się do ich cichego domu, neccnę nie tak 
hojnością, jak raczej sercem į słodyczą charakteru 
ofiarodawców, niosących pomoc braterską po 
prostu, chętnie, radośnie. 

To też, kiedy w perwszy dzień Wielkanocy 
szczupłe gronko przyjaciół Misji j 150 biedja» 
cych uczniów zasiadło do stolów, zastawionych 
suto stardpolskiem Święconem, gromkie okrzyki 
na część szlachetnych przyłąciół Polski świad» 
czyły o tem, że u nas za serce sercem się płaci, 

Czy zawsze i bez wyjątku? Niestety, z» 
wstydem trzeba wyznać, że część społeczeństwa 
na szczęście bardzo drobną, a racze? ciasne sfery 
f kółka, zawistnem okiem patrzac na bezintere. 
Sowną, oflarną pracę Misji, usiłują szkodzić jej 
w opinji publicznej ob'mową, podejrzeniami į ca. 
iym szeregiem Środków wysgrzebanych z kre- 
ciego arsenału. 

Powód tegn przykrego objawu jest łatwy da 
odgadnięcia, Wszak niemiła jest sytuacją ludzi, 
budzenych ze Słodkiej drzemki kwietyzmu i sa- 
molubstwa, maskowanego pięknem teoriami. nie. 
miłe musi być dla nich uświadamianie ogółowi, 
że ide] trzeba służyć czynem, nie słowem. A weg 
„calumiware axrdacter!* 

Szlachetni przyjaciele nasi jednak mogą hvć 
pewni, że społeczeństwi» polskie z całą ererrią 
zwróci się przeowy, oszczercom, nie pazwójj oh- 
rzucać kamientami tych, którzy przyszli dn nas 
z chlebem i poskromi fednastk: które powoda- 
wane złością czy karvmodna lekkomyślnaścia ra- 
deby naraz na szwank interes naszego ogółu 
i honor naszego naredn. 

, Władvsław Dropiowaki 
dyrektor gimn. VTL we wawie. 


mm in" VM w zyć. 
OOO 
Obłęd end:cki. 


Zdawało się, że w chwili, wymagającej soli- 
darności t skup enia wszystkich sił w walce o G. 
Śląsk, odsunięte być winay i odlożone wszelkie 

oracinuiki polityczmo-partyjne i osobiste. Na te- 
mat endecji i jej działaczy mieliśmy wiele do po- 


Ogniskami działalności misji sa dotychczas |wiedzenia, by przyczymić się tem do oczyszcze. 
miasta: Warszawą, Lublin, Gdańsk, Poznań, Kra-|nia, zatruwanej przez wichrzycielii i kalummato- 


ków, a od kilku miesiecy i Lwów. 

Na tutejszym teremie rozpoczęła misja swą 
humanitarną akcję w grudniu ubiegłego roku, Wy- 
syłając stąd 40 sierót do swego instytutu wycho- 
pod Warszawą, gdzie 
rzesza dziatwy, w 3 odrębnych odlziałach (niemo- 
włlęta, chłopcy i dziewczynki) otrzynmije bez- 
płatnie najczulszą opiekę, wykształcenie i wycho- 
wanie w duchu szczerze polskim i katolickim. Od 
stycznia br. w domu przy Ul. Mochnackiego 32, 
wynajętym i 6drestaurowanym kosztem misji, za. 
częła prosperować tania kuchnia dla młodzieży 
szkół średnich i wyższych, gdzie obecnie wydaje 
się dziennie po 450 doskonałych obiadów 1 kola- 
cji, za iluzoryczną opłatą 4--8 mk., a nawet zu- 
pełnie bezpłatnie, Tu znajduie się również świe- 
tlica dla uczniów, nie mających w domach rodzi- 
cielskich odpowiednich warunków do nauki, tu 
też: młodrież korzysta skwapliwie z bezpławnych, 
zbiorowych lekcji języka: angielskiego. 

Obecnie ekspozytura tIwowska uzyskała z A- 
meryki ogromne zapasy odzieży, bielizny i obi- 
wia i rozdziełiła je między młodzież szkolną, da- 
łąc pierwszeństwo tym nmiodzieńcom, któray na 
polu walki dowiedł; swego patriotyzmu į ideo- 


rów. atmosfery. Dotąd rozmyślnię pomijał śmy mil. 
czeniem szereg mapaści endeckich, rozprawiając 
się wyjątkowo tylko z majiaskrawszemi. W gbe- 
cnoi chw® staraliśmy się wszelkie polemiki mo- 
żliwie zaniechać. 

Endecy, rzekomo arcy-narodowi i państwowi, 
postępują wręcz odwrotnie, W momencie obe- 
caym występują z całym szereegem nowych oso- 
bistych wepaści. Co więqej, nie są w stawe usm- 
nować powagi manifestacji narodowej, Gdy. 
wozoraj poseł Bryl z pod pomnika Mickiewicza 
oświadczył, że Md polsk? gotów jest do walki o 
Górny Śląsk, paru endeków, wywołanych na bi- 
bułowej truciźnie endeckiej, wszczęło tumult i do- 
piero musiane ich w: energiczny sposób uspakajać. 

Jest to jaskrawy dowód, do jakiego zwyro- 
dnienia doprowadzą ohyda robota podszczuwa- 
jąca naszej endecji. 
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KRONIKA. 


Kalendarzyk. 

Dziś rz. kat, Jana w Oleju; sr. kat, Hrchoryja. Jutro 
rz. kat, Domiceli p:; gr. ku. Sawwy m, — Wschód slon- 
ca 8550, zachóu 6'46. 


Repertuar teatru miejskiego, 

W piątek »Biały mazure, operetka. ! 

W sobotę pop. »Miód kasztelańskie — wieczór »Twarz 
I maskace. es 

W niedzielę pop. »Straszny dwóre — wieczór »Wielki 
dzień s, 

W poniedziałsk »Biały dzieńc, 


We Lwowis. 


~ — W 100 rocznicę zgonu Napoleona I, Wiel- 
kie święto obchodzone wczoraj we Francji z 0- 
kazji 100 rocznicy zgonu Napoleona I, dało sposo- 
bność naszemu narodowi do zaznaczenią niewy- 
gasłych uczuś braterskich dla wielkiego narodu 
francuskiego i dla prawdziwej naszej przyjaciółki 
Francji. Jakkolwiek święto to zbiegło się z chwi- 
lą wielkiego wzburzenia w, całym narodzie pol- 
skim z powodu zamachu na wolę ludności śląskiej 
— to jednak z tem większą siłą uczucia te dla 
Francii występują, bo w komisji koalicyjnej je- 
dynie reprezentant Francji stanął na stanowi- 
sku sprawiedliwości, zagwaranowanej nam trak- 
talem wersalskim. I Lwów przyłączył się też do 
hołdu, jaki wczoraj składano w Polsce pamięci 
wielkiego cesarza Francji. We środę odbył się u- 
roczysty wieczór w sali Kasyna oficerskiego — 
wczoraj rang w bazylice katedralnej pontyfikałne 
nabożeństwo, a wieczorem w Kasynie i w Kole 
liter. artystycznem podmiosła uroczystość. 

W katedrze zajęli honorowe miejsca przed 
ołtarzem, u stóp którego ks. biskup Twardowski 
wznosił modły, szef misji francuskiej we Lwowie 
puik. de Renty z członkami misji, generalny de- 
legat rządu dr. Gałecki, dowódca okręgu głów. 
gen. Lamezan-Sałlins, członkowie misji angiel- 
skiej, dalej prezydium miasta, naczelnicy władz, 
korpus oficerski itd. Kompanie wojska ustawiły 
Się na placu Kapitulnym. Po nabożeństwie odby- 
ła się na rynku defilada wojska. Cien. Lamezan 
wzniósł okrzyk na cześć Francji, powtórzony z 
entuzjazmem przez zgromadzonych tam eficerów 
i cywilną ludność. 


— Uznanie dią pracy na polu strażactwa. 
Wśród zieleni drzew ogrodu im, Tadeusza Ko- 
ściuszki, pod murami pawilonu, w którym mie- 
ści się siedziba ochotniczej straży pożarnej „So- 
kó?“ odbyła się wczoraj popołudniu uroczystość 
wręczenia plakiety bronzowej prezydent. miasta 
p. Józefowi Neumannowi przez korpus strażacki, 
w uznaniu jego pracy dla idei strażackiej i szcze- 
rą opiekę nad korpusem lwowskiej straży ocho- 
tniczej. Korpus straży wystąpił ze sztandarem, 
przybyło też na uroczystość grono radnych m., 
reprezentacja miejskiej straży ogniowej z zastęp 
cą naczelnika Spaczyńskim, delegacja straży por 
Żarncj kolejowej z naczelnikiem radnym m. Ma- 
reckirm, reprezentanci prasy itd, Naczelnik kor- 
pusu p Centner przemówił do p. Neumanna, a 
wyliczywszy jego zasługi dla strażactwa, zazna- 
czył, że ochotnicza straż pożarna w iuznaniu tej 
pracy zamianowała go na walnem zgromadzeniu 
dożywotnim prezesem honorowym i postanowiła 
wręczyć mu plakietę, w końcu wzniósł na jego 
cześć okrzyk, powtórzony przez drużynę strażal 
cką. Orkiestra odegrała hymn narodowy, poczem 
przemówił reprezentant Związku strażackiego p. 
Wójcikiervicz, zaznaczając, że w uznaniu dla pra- 
cy p. Neumanna zespala się całe pożarnictwa 
W odpowiedzi podkreślił p. Neumann, że jest 
szczerym zwolennikiem idej strażackiej, bo wi- 
dæi w niej obław służby dla dobra społeczeństwa 
i służby narodowej. Ochotnicza straż lwowska 
była podstawą organizacji strażastwa w kraju, a 
nawet Sokolstwa polskiego, Wyraził uznanie dla 
członków korpusu i wzniósł na ich cześć okrzyk. 
Weterani strażactwa pp. Gajewski i Borkowski 
wręczyli p. Neumannowi plakietę przyczem pier- 
wszy z nich serdecznie przemówił słów kilka. 
Plakieta wyobraża podobiznę p. Neumanna. obok 
której umieszczono odpowiednio patrona straža. 
ctwa Św. Florjana, a wyszła z reki artysty Mar- 
lana Szpindlera. Maleńka dziewczynka w stroju 
krakowskim  wreczyła małżonce p. Neumanna 
bukiet, Nastąpiła wspólna fotografia i towarzy- 
skie zebranie w sali strażackiej siedziby. 
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KURJER LWOWSKI z dnia 7. maja 1921. Nr. 107. 


INA DESE A INE 


— Z teatru. W wozoraiszej notatce pod tym 
tytułem, zdanie, znieksziałcone wskutek omyłek 
druku, miało brzmieć: „Frazesy i dwie akcje — 
publiczną i prywatną — powiązane tylko papie- 
rem, na którym zostały spisane“, 

— Z Czerwonego Krzyża. Wczoraj o g. 12 
w południe odbyło się posiedzenie wydziału od- 
działu Fwowskiego w bardzo licznym kompłecie- 
Obrady zagaił p. Bol. Lewicki i apelował dg o- 
becnych o gorliwe zajęcie się tygodniem Czerw. 
Krzyża, który w tym roku odbędzie się we Lwo- 
wie od 23. do 29. maja. Spodziewany jest zna- 
czny dochód, szczególnie ze zbiórki į z sprzedaży 
rabatowej w sklepach, Poszczególne sekcje pań 
rozpoczęły już gorliwą pracę. Następnie zakomu- 
nikował p. Lewicki, że z Warszawy nadeszła: od 
prezesa Czerwonego Krzyża do dyspozycji od- 
działu lwiowskiego kwota 100000 mk. przezna- 
czona na zapomogi (od 1000 do 3000 mk.) dla 1) 
rodzin ochotników, zwolnionych z wojska, 2) dla 
rodzin po poległych ochotnikach i 3) dla inwali- 
dów. Nad sposobem rozdziału tych zapomóg roz- 
winęła się dłuższa. dyskusja. Red. Fryling wniósł, 
aby część tej kwoty przeznaczono dłą potrzebu- 
jących pomocy rodzin zdemobilizowanej młodzie- 
ży akadem. i dla inwalidów .akademików, którzy 
znajdują się w rozpaczliwem polożeniu, nie mo- 
gąc z powodu braku funduszów koficzyć przer- 
wanych z powodu wojny studjów. Zaproponował, 
aby zapomogi dla zdemobilizowanych akademi- 
ków i ich rodzin rozdawano Po! porozumieniu się 
z rektorami uniwersytetu, politechniki i szkoły 
weterynarii. Wniosek ten poparty został przez 
red. Laskownickiego, r. Włodzimirskiego i Panie 
Zgórską, Mościcką i Komorowską. Major Żu- 
rowski wniósł, aby przy tej sposobnośct'nie za- 
pamniano też o dawnych inwalidach i ich rodzi- 
nach, usuniętych z domu inwalidów a znajdują- 
cych się w skrajnej nędzy. Wniosek ten poparty 
Został przez ks. Lubomirską, gen, Albinowskiego, 
r. Rodakiewicza i kopitana dr. Szkodzińskiega. 
Ostatecznie wybrano Komisje, złożoną z pp. 
Zgórskiej, Komorowskiej i majora Żurowskiego, 
która porozumieć się ma z odnośnemi organiza- 
ciami, towarzystwami i rektoratami į na następ- 
nem posiedzeniu wydziału przedłoży pian roz- 
działu kwoty 100.000 mk. pomiędzy rodziny o- 
chotników i inwalidów. Zapomogi rozdzieli iwow= 
ski oddział Czerwonego Krzyża najbardziej por- 
trzebującym i zasługującym na pomoc. 

"E Z Towarzystwa miłośników języka pol. 
skiego, Odczyt prof. dr. Ułaszyna odłożony z po- 
wodu choroby prelegenta, odbędzie Się dziś w 
piątek o godz, 6, wieczorem w sal: XIV, starego 
gmachu uniwersytetu. 

— Lwowskie Towarzystwo lekarskie, XIV. 
Posiedzenie naukowe odbędzie się w piątek 6. bm. 
© godz. 6. wiecz. w Poliktnice, ul, Lindego. Po- 
rządek obrad: I. Dr. Sabatowski: O polskich za- 
kładach leczniczych, samatorjach, uzdrojowiskach 
i stacjach klimatycznych. II. Dr. J. Zakrzewski: 
Stosunek rządu do zdrojowisk. III. Dr. Lewicki: 
Porównawcze zestawienie «źródeł mineralnych 
polskich i zagranicznych. 

— Nowe Izby w Małopolsce utworzone ZO- 
staną: we Lwowie Izba drzewna, w Krakowie Izba 
rolnicza i Izba materjałów koszykarskich, a w 
Bielsku Izba włókiennicza. 

— Nadużycia w Puzappie, Policja odbyła o- 
negdaj z polecenia sędziego śledczego dra Locke- 
ra rewizję w mieszkaniu uwięzionego spekulanta 
Bernarda Jonasa i zabrała znalezione tam różne 
rachunki, przekazy kolejowe i zapiski w sprawie 
Puzappu. Pogłoski o wypuszczeniu uwięzionych 
na wolną stopę są zmyślane. Śledztwo prowadzo- 
ne jest o sztuczne podwyższanie cen i usuwanie 
artykułów pierwszej potrzeby z pod użyteczności 
publicznej. Grozi za te zbrodnie grzywna do 2 
milionów marek, kara dożywotniego więziena, a 
nawet kara Śmierci. jeżeli działanie pedsądnych 
nastąpiło wśród szczególnie niebezpiecznych oko- 
Mczności. 


— Zwłoki topielca, Wczoraj o godz. 4 rano 
znalazł N. Magierowski koło stawku na Franzó- 
wce zwłoki śp. Zofji Topolskiej, która odebrała 
sobie życie jeszcze w niedzielę 'L. bm, a zwłok 
mimo wysiłków straży pożarnej nie zdołano w 
ciągu 3 dni odszukać. Zwłoki denatki odstawiono 
do zakładu mecycyny sądowei. 

— Rekordowe zuchwalstwg złodzieji .Oneg- 
daj o 2 w południe zajechały automobilem przed 
sklep galanteryjny Szuiima Enisa przy ul. Ru- 
towskiego jakieś indywidua. Wśród gwaru uli- 
cznega otwarti nieznajomi goście żaluzję, spu- 
szczoną ze względu na porę obiadową, i zaczęli 
ze sklepu wynosić towary. Scenie przypatrywał 
się policjant państwowy, który z urzędo: ą mną 
oświadczył złodziejom, że każe sklep zamknąć, 
bo jest pora obiadowa. Złodzieje ze zdziwieniem 
wytłumaczyłi, że przecież towar wynoszą, a ne 
przymują klientów, że towar wynieść muszą, 2 
zresztą mogą zapłacić karę — tu wskazałj na 
firmę sklepową.  Zrezygnowany policjant wyiał 
notatkę į powoli a dokładnie zapisał sobie firmę 
w celu ukarania właściciela za łamanie przepisu 
ustawy. Po spakowaniu rzeczy na auto, złodzieje | 
odjechali, a rzecz cała wyjaśniła się dopiero o 
godz. 3, gdy do sklepu przybył właściciel i zroz- 
paczony dowiedział się od sasiadów, jak mu ` 
sklep wypróżniono. — Za złodziejami znikł o- 
czywistą wszelki ślad. Zaznaczyć należy, że da 
tegoż skepu włamało sie nocą przed paru tygo- 
dniami kilku żydów-bandytdw z Kongresówki, 
przebranych w mundury żołnierskie i zbrojnych 
w karabiny, lecz zostali spłoszeni. gdy dorażką 
zajeżdżali po spakowane tłumoki. Uięty wówczas 
herszt bandy: Moszko Rosenberg, zbiegł w trzy | 
dni móźniei z aresztów molicyjnych. 


KOMUNIKATY. 


Wolny obrót ziemiopłodami. W myśl roz- 
porządzenia ministra aprowizacji z dnia 5. kwietnia 1921 
Dz. U: Rz. P. Nr. 36. poz. 218. przewóz żyta pszenicy; 
ięczmienia,„owsa, grochu, fasoli, gryki, prosa, peluszkię 
soczewicy, kukurudzy i przetworów tych ziemiopiodow: 
znajdujących się w obrębie pozskontyngentowym jest 
wewnątrz państwa wolny i nie wymaga żadnych zezwole 

Do przewozu natomiast wagonowych ładunków í 
prywatnych z wewnatrz państwa do stacyj kolejowych: | 
Lida, Baranowicze, Pińsk, Rafałówka, Ołyka, Kamienica, | 
Tarnopol, Kopyczyńce, Czortków i do stacyj położawĄ 
nych na wschód od nich, jakoteż do przewozu wczel 
kich wogóle rządowych ładunków wymienionych wyżej $ 
ziemiopłodów i ich przetworów, a więc także i wewnatrź 
Państwa, potrzebny jest jak dotychczas list przewozcwi 
Ministerstwa aprowizacji Listy takie wydawać będzie | 
osobom prywatnym w obrębie Małopoiski Wydzia | 
Spraw Aprowizacyjnych dla Małopolski we Lwowie, p 26 | 
Smolki 1. 5. w:glẹdnie odnośnie do powiatów. które bę% 
dą wchodziły w skład przyszłego Województwa Kra” | 
kowskiego, Ekspozytura Wydziału w Krakowie, ul. Ka? | 
dziwiłłowska 8. F 

Przytem zwraca się uwagę interesowanych, że ca 
do przewozu wogóle nawet i mniejszych ilości prz 
tworów ziemiaczanych, jako to krochmalu, płatków zie” | 
miaczanych, suszonki i innych (prócz syropu ziemiacza”. 
nego), dalej do przewozu wogóle cukru, Soli, nafty d 
oświetlania oraz do przewozu do wyżej wymienionyć | 
st.cyj bydła, trzody chlewnej, owiec, kóz, drobiu, mięs | 
przetworów mięsnych, tłuszczów, ryb, jaj, mleka i mą% 


sla istnieją nadal pewne ograniczenia (wymagane $ 
zezwolenia przewozowe), co do których można zasię: 
gnąć informacji w każdem Starostwie. 


NADESŁANE. 
(Za rubrykę te redakcja nie bierze odpowieńzłalnośe!). 
> r "Ma A 
woBY KOLÖNSKIS 
Maria Farina „ALBA“ Renard Freres, 
poleca 818 


j Lwów, Halicka 21. 
Perfumeria ALBA OTA Sancti fi 
Ślnb p. Jadwigi Śnieżkówny * 
kpt. lek. Dr. Lesławem Szulisławskift 


odbył się dnia 30-go kwietnia 1921 
w kościełe św. Mikołaja we Lwowić 


(PO 


ÁT 


D m Z "ESP 
Nadesiane. 
L. 35282/21./1X. 
Adicytaeja ofertowa. 
MAGISTRAT M. LWOWA ROZPISUJE 
eyta:ję etertową na wydzierżawienie 
prawa wyszynku i reatunracji w RMzeżni 
Miejskiej 
"a czas on dm. 16. lipca 1921 do 31. grudnia 1922. 


„_, Oferty należy wnosić do IX, Departamentu Magi- | 
šatu do dnia 15. maja 1921 gdzie też możnaj 


Przejrzeć bliższe warunki. 


a Te PE = | 


Z estrady koncertowej. 
(FISENBERGER.) 
tera 


Kiwiers“ zakończone zdaniem: „Eisenberger jest 
*dnem z największych piamistycznych objawień 


Perwszego dziesiątka naszego wieku”, by. zrozu-|5 
Mieć, że jeśli czysto niemiecki krytyk tak się jĘ 
to tenże musi być|jĘ 


wyreżą © artyście polskim, 


zo Ci, którzy we zdałą sobie sprawy Z ogromu 
iego talentu į pracy. Bo Kisenberger pracował nad 


S©bą łata.całe i w pracy tej nigdy nie ustaje, i 
studjum jeg, nad dwoma” koncertami fortepiano- 3 
c-moll i Brahmsa d-mal|$ 


Zm. Beethovcena 
20 zapewne długo, ale za %0_ jest ouo tak złę- 


wadzenie agogiczne czydynamiczne tak przemy Śla- 


i konsekwentne, że mżmowołi słuchacz przy- |Ą 
todz do przekonania, że tak a mie inaczej mają j9- 
grane. Takie wykonanie staje się kongoniał- ||| 


być 
z koncepcją samą, ' 

Koncert Beethovena pochodzi z r. 1803 i jest 

lim jeszcze wiele, bardzo wiele z Mozarta, ce 

mio Makanieri ówczesna krytyka wic- 
pdy Ferdynatd Ries zagrał go poraz pier- 
oncercie t. sw. Akademiji, w Augartenie. 
eż pojął Eisenberger i koronkową jego 
oztoczył przed słuchaczem z delikatnością 
objaSziającego widzowi cacko, którem 
ali się jego dziadkowie. 


Wszy S 
Tak Zo t 
Akturę t 
dël cy, 

Gltow 


stojąca CZE oczywiście trąktował dzieło Brahmsa, |$ 
na rozdrożu twórczości Brahmsa-Herku- | [4 
syczą, STW widział przed sobą dwie drogi: kla- | 
i za w Ślady wielkiego mistrza wiedeńskiego | 4 
Niyczną, śladami przyjaciela swego, Scinu- | 


lèsa, k 


Inanna, F 


od Części oo wYCZUĆ już w tym opusie Nr. 15, 


Nowsktch, o zbyt daleko od „romd” Beethove- 
dyhy 


do » 
wagary ero grania, była artyste 
5 2 mniej go hamowała, wrażenie byłoby 


* szygcy, ą ieszcze silniejsze. Ałe i tak czuliśmy 


stwa " lak przez przepełnioną salę Towarzy- 
stej : o powiewał duch wielkiej, czy- 
c = dając się zzńechęcić nawet tą pla- 


ą , 
tylko Si która, jak wierzymy, iest w tej sali 


Wie 
4 dzięk sł 


którzy 


em. 
lemu artyście cześć i chwała } nasz 
decy za mezrówuanie bogatą ucztę dla 
. A tym wszystkim adeptom sztuki, 
chem, m: we środę z zapartym słuchałi odde- 
iego sher TWW powiedzieć: od tego sie uczcie, 
Dia, chajciej To prawdziwy spadkobierca Cho- 
Paderowskiegot... 


(Kraków)-- Pogoń, Match obu tych 
„SIę w niedzielę o godz. 5 popat. 
tym klado yt „Jutrzenka“ przyjedzie w pel- 
ten zapowiada się aas kle 

iem „Pogoń“, która obecnie 

zre Pamina REY, okaże w niedzielę zapewne 


Trzeba przeczytać entuzjastyczne sława: Wad- || 
Nemania w jego dziete „Die Meister des|$ 


"UE, tak sumiemne, każda fraza, pasaż, przepro- | 


ten zwrot od Schumana ku Beethowe- ||] 


pierwszej do trzeciej. Pierwsza owiana, | | 
cią o eg 2 początku czarem romantyzmu, trze- | 
ie...  ASVCZNIE Spokojnej formie ronda, me od- 


orkiestra teatraina, nieprzyzwyczajona | % 
więcej | £ 


KURIER LWOWSKI z daia 7. maja 1924. Mr. 107. 
Dia uniknięcia ścisku początek Najpstężniejsze dzieło 
codziennie o godz. 3 popał. 


fimowe w 7 aktach 


l 
id 


poszukujemy natychmiast. 


Zgłaszać się do administracji „Kuriera P 


Lwowskiego“. 


ż 
CONERO WY Z PREWWOSDI Erie | | 


Ważne dla Rolników! 
Oleje: maszynowa, motorowe, turbinowe. i cylin- 
drowe. Specjalność: Gleje dopługów mo- 


torowych. Towotte w przedwojecnoj jakości, 
Smar 


elgijski do wozów, Wazeliny, kcn= 
gerwat, do grud końskich. Kenseorwol de u- 
| przęży i Karbid zagraniczny w oryginalnych hębnach 
r poləcaj 


EHRLICH i REIFER 


we Lwowie ul. Kołą aja 8. 4205 


oska grań 


FACE sprze 
ORY 
gospodarstwo, kamienicę, wilę, zakład 


| przemysłowy oraz jakikolwiek iateres handlowy $ 
niech się zgłosi natychmiast z całem zaufaniem do 


Bomi Handlowego i Romsewega |. Briek 
W Pomeau w. Kycergka a. ipii. 624. p 


Rutynowani 1 rzetelni ajenoi we wszystkich | 
częściach Rzeczypospolitej, stała korespondencja z © 
kojonią Polską w Ameryce. Obsługa szybka. 4014 | 

Generaine zastępztuwą kupna i sprzeda- £ 
i M maszyn i narzędzi rolniczych firmy: 
j Dom 


A dia Pań! plisowania, gum. 
trow ania, hafty, jnereszki (na poczekaniu). 


EMT rez s: "otoz 


micka 22. 4004 


PRZEMYSLOWCY 


IMPORT & EKSPORT 
Towarzystwo Handlowe Imigracji Stanów Zje- 
dnoczonych Amerykima wielki zbyt na wszel- 
kie towary Polskiego wyrobu. Również zańró- 
wienia zkraju uskutecznia bezzwłocznie. Pisz- 

cie lub telegrafujcie do 
IMMIGRANT COMMERCE ASSOCIATION 
Adres telegraficzny „IBMiCÓR BUFFALO“ 

L. A. Prosiński W. J. Bukowski 
prezydent wiceprezydent 
1078 Broadway Buffalo, N. Y. U. S. A. 
Wszelkie informacje i poszukiwania załatwia 
się natychi 3:63 


© d [:) pJ 
„Provi entia 
Polska rządowo upowaźniana Ajencja dla trans- 
akcji majątkowych 


FRANCISZKA KAZIMIERZA. MUSZAKA. 


Lwów, ul. Leona Sapiehy 57, II. p. 


sprzeda kilka solidnej budowy kamienie we Lwo- 
wie, kilka will we Lwowie i Brzuchowicach, kitka- 
naście majątków ziemskich, także do parcelacji. 

, Przyjmuje w komis wszystkie powyżej podane 
objekta, ręcząc za solidne przeprowadzenie trans- 


akcji. — Godziny urzędowe Od godz. 3—5 pop. 
e . v 
IW A amerykanki 
do kopiowania 


kwitarjusze, bloczki kasowe 
poleca „SARMACJA* Lwów, Akademicka 8. 


` handlowe 


Anna Boleyn ioti 


GNBSICIELI OMET I _—, 


(Kam enicę 
| Wiltę 
j|Klka większych i mniejszych ma- 
i iątków 


a Pu M 
`, CAL AN 
P 


Ñ| POLSKA RZĄDOWO UPOWAŻNIONA AGEN- 
J|CJA DLA TRANSAKCJI MAJĄTKOWYCH. 


fzid z powodu k neertu tyke 
do godz. 7-mej wlecz 


z 


AF hahake pks 
(aeaa Des NE CBĘWA 
aa Sira staje sę aila 
sw Coa oi wilęcci i 
„AA kętalia, „zed 


Warszawa, Grzgtowsta H, 40 


446 | 


jalióci 
BLACHARZE magią "= "uma; 
BLACHA RZIEna galanterje czyli drobne robet 
LAKIERNICY specjaliści na trumny metalow, 
potrzebni do fabryki 


Poznań, ul. Łukaszewicza 52. parter. 438 


a u $> 
Urzędnika buchalteryjnego | 
z najmniej 2-3 letnią praktyką, dobrymi £ 
świadectwami, wyrobionem pismem oraz § 
biegłością w książkowaniu i rachunkach 
posznkuje zaraz Polskie Towarzystwo 
Budewłane S. A. we Lwowie ul. Kościusz- | 
ki |. 6. warunki od umowy. Zgłoszenia | 
tylko pisomne z curicułum vitae i re- 
ferencjami. 4445 | 


POZIE TAAT 


„eee ja RA Sprzedaż: 


UI p. z półkomfortem prz, ul. Gródeck *] 
‘koło "Dworca za cenę 2,4w Aku 
I p. z komfortem przy becznej- wlicy 
Leona Sapiehy za cenę 2,800.000 nik 
Hp z komfortem przy boczne; ulicy 
Listopada za cenę 5,500.000 Mk. 

H p. z komfortem przy bocznej ulicy 
Poto. kiego za cenę 3,000.000 Mk. (mo- 
żliwe wolne 3 pokoje i kuchni). 

l p. w stylu wilil przy bocznej ulicy 
Potoc iego za cenę 3,800.006 Mi- (me- 
żłiwe wolne 4 pokoje I kuchnia). 
parterową z komfortem, ogródkiem przy bocz- 
nej ul. Listopada za cenę 2,500.040 Mk. (mo żki- 
we wolne 6 pokoi i kuchnia). 


damienicę 
K miesicę 
Kamienicę 
Kamienicę 


z budynkami, oraz gospodarstw podmie|- 
skich, jakoteż parę wspaniałych willi w Brzu- 
chowicach peleca pod nader kerzysinymi wa- 
runkami a 


WIDERTIA 


Franciszka Razimierza MOSZGNA 
Lwów, ml. Leona Sapiehy 57. M. p. od 3-8 p. 


PEERS] 


Mhhbhhhhhhhkhhkhhhhhhkkkikkhkhis: 


ODOAAb RAANOWSNI 


fabrycznego 
BIURA TECHNICZNEGO i SPRZEDAŻY 


Towarz. Akcyjne m JOHN” | Łodzi 


Fabryki maszyn 
(Budowa transmisji, Tokak, Wygładziarek, 
do tkanin Í papieru, Koitów Strakła< dę 
ogrzewań centralrych i Odlewy z śeżaraj 
podaje de wiadomości 
P, T. Odbiorców, że od 1. maja rb. 
adres jego będzie: 


fdd, i sina 


PEITIEU POEET" T77: 


TYTTT 


TAPETE TT" 


rę 
paz 


8 KURJER LWOWSKI z dnia 7. maja 1921. Nr. 107. 


PRODUNT £ 
NAWŁÓŃ get 


Tłuszcz roślinny, do smażenia i pieczenia. 
Wydatniejszy niż masłoe,a równie smaczny. 
Czysty, nad wyraz delikatny: lekko strawny. 


Łatwo się przekonać! = 


sat wę a 
TRF) 


TA dż AeA rcc 
CEN TEET WE vc, 
A EVERI 


" veg h- 


prenen 


KRWESKI 


SOP, 017 OOR j 


IE 
cd »Skromna pensjae do ; lać 
Sdwiotstcacji Kuradi ops . UTARICZNYCH 
przedt. L. &C. Hardmuth 
gospodyni u starszego Panag Towarzystwo Akcyjne — Filja we Lwowie 


Magistrat król. stoł. miasta Lwowa. Posady i pace. 


LJ 
304 75 toda; zdrowa mamka x 
L. 1830121, tepen atos A | Wyr 
IX. Lwów, dnia 27. kwietnia 1921. poszukuje miejsca. Zgłoszenia 


KONKURS. 


Na podstawie uchwały Rady miejskiej z 21 kwietnia br. 
Magistrat rozpisuje niniejszem 


| 
konkurs zewnętrzny na 4 (cztery) posady lam 1 
rewizorów (kontrolorow targowych) 4450 
_ w charakterze podurzędników gminy na | poszukuje się bony 


kuje posady samoistnej 


we Lwowie. Zgłoszenia: Ad- 


poleca piece kaflowe, kuchnie, 
płytki oxładzinowe i cegłę mu- 
rarską z własnej wytwórni 
FABRYKI PIECÓW: ryan, Porczydska ” | 
FABRYKI CEGIEŁ: we Lwowis i Sichowie. | 
7900 iyaa Biuro zamawiań: Lwów, Akadamicka 16. 
. EA L 4450 


2 (dwie) posady strażników targowych. |, rostepianie. 7 Wiadorzość 
Wymogi do uzyskania posady 


Wulecka 14. 4451 

1) Obywatelstwo polskie. p 

2) Nieprzekroczony 40 rok życia, 

3) Nieskazitelna przeszłość. 

4) Zwolnienie od służby wojskowej. 3 

5) Świadectwo odbytego kursu towaroznawstw. 
«w Fizykacie miejskim. 

To posady rewizorów targowych przywiązane są. 


Kupno i sprzedaż, 


pobory podurzędników, zaś do posądy strażników po-|. 
bory służby analogicznie do wysokości poburów pad-| 
urzędników i służby państwowej. 

Posady zostaną nadane na 1 rok prowizorycznie, 
a stabilizacja może nastąpić po roku nienagannej zado- 
walającej slużby. 


Mikolasza, 4496 


n — "l 0.0 BO | 
ustro salonowe, biurko, 


Od stałych funkcjonatjuszy gminy m. Lwowa ubie- stół tanio sprzedam, 
gających się o te posady domaga się tylko dowodu ad aa Komisowy, Koperni- 
5) wymienionego, a którzy mają być przydzieleni prowi- | 52 22- 4431 
zorycznie przez Prezydenta miasta na 1 rok do pełnie- 
nia funkcji rewizorów targowych z dotychczasowymi po- 
borami, a następnie na tej posadzie stabilizowani w 
charakterze podurzędników. 


gą s='ność w Przemyślu, ży, 
a 


składająca się z 1, 24 $ | 
me oeie de m || LWowska Fabryka obuwia Spółkaakc 
szkalnego, stajni i 3 robotni | = 


Podania należycie udokumentowane i ostemplowa- 


| h d „owych | FX : s 
ne należy wnosić do Biura yrezydjalnego Magistratu w E no Wad O 4 Na podstawie uchwały zwyczajnego Walnego Zgromadze- 
terminie do 20. maja 1921. Słotwińscy, Długosza 12. nia z dnia 19. marca 1921. zatwierdzonej przez Minister- 
4441 stwo Przemysłu i Handlu oraz Ministerstwo Skarbu re- 
BOL GŁOWY; MIGRENE STENOGRAE skryptem z dnia 16. kwietnia, ogłoszonym w „Monitorze 
© MATYCHBUAST USUWA Kolski, oi Iaiv atals leno. Polskim“ Nr. 94 z d. 26. kwietvia br. przystępuje Rada 
MIGRENONERVISIH graficznego i Centralnego (Wa Nadzorcza do podwyższenia kapitału akcyjnego z marek 
; Związku Sienografów (Gabels- 1.750.000 Mk. do Mp. 7.000.600, przez emisję 37.500 sztuk 
PAR DZIA: berger-Poliński). Roczna pre- [RH nowych na okaziciela opiewających akcji nominalnej war- 
p | numerata czasopisma steno- i Pf tości Mkp. 140 każd t P h U aa 
graficznego mk. 100. Admini- | [$ osci p- azda na następującyc 
stracja: Krucza 26-13, kj W = 
Be. i arunkach subskrypcyjnych: 
NACZYNIA EMALIOWANE  |IH=xe" Gorce. poco: j . 
"|. mnym wyborze, poleca 1) Dotychczasowi akcjonarjusze mogą objąć na każdą akcję 
w najlepszym gatunku Rd doch 57 SB poprzednich emisji trzy nowe akcje po kursie Mkp. 600. 
poleca y 2) Nierozebrane przez dotychczasowych akcjonarjuszów 
x - EZPKABPEZECZJEPCECWZRES j UE ; 3 j : gł n 
ANTONI HALSKI. Lwów, akcje oddane będą nowonabywcom po kursie Mkp. 1.500. 
Różne. £ 3) Cenę kupna należy w całości złożyć równocześnie z do- 
$ konaniem zgłoszenia gotówką z dopłatą Mp. 50 na koszta kon- 
oC A 5 fekcji od każdej nowej sztuki, 
Boskiego, resiiekć EF 4) Akcjonarjusze winni przy zgłoszeniu praw poboru przed- 
B N E L | Z M A go wyrobu. Zgubiono w dro- łożyć swoje dawne akcie celen, uwidocznienia na nich wykona- 
dze od hotelu Georgea przez nia prawa poboru. ; 
dla pań i panów oraz kompletne wyprawy ślubne ul. Sienkiewicza, pasaż Miko- Termin subskrypcji upływa dla dotychczasowych akcjona- 
także z dostarczonego materjału w R EE yo 6 A J -juszów z dniem 20. maja 192i r. dla nowonabywców z dniem 
F 2 z + pesi ausmana _ UB É EN > s. A i 
Hiajowej Fadryte BIAJIZNY SZUN9NA Bala „Bagatel“ przy ul. Rejtana. |ES 31. maja 1921 r. z tem, że spóźnione zgłoszenia nie zostaną 
TETRA AEN LE s M ra A) ao rania AY uwzględnione. 4448 
L ' . SŁ » 2. 334 oniego Fłalsklego, w u AE U » DJ P liski Bank Pr: 
Sobieskiego 3 4457 | BA Zgłoszenia przyjmują a o a Z0- 
j 7: mysłewy oraz jego 
a a || eddziały w Borysiawiu. Dąbrowie górniczej, Dro- 
> e Mieszkania. hebyczu, Gdańsku, Jasle, (Krośnie, Krakowie., Rze- 
l d [e] | 0 (5 - jj «zowie, Sosnoweu i w Stryju. Powszechny Bank 
i qprzednik bankowy be- BE zredytowy we Lwowie oraz tego oddział w Krako- 
b] 1 dący cały dzień w biu- | 2 K X k w 
poleca najtanlej 4462 | rze, poszukuje umebiowanego wie Bank, Przemysłowy Warszawski w Warszawie. 
r m okoju. Administ K 
L. HOSZOWSKI, Lwów, Akademiek 3. oaogowoc. 007 Kuriera 


Redaktor odpowiedzialny: Tadeusz Stroiński, 


